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ZSRR

40-lecie zwycięstwa nad Japonią
konferencja naukowa w Moskwie

MOSKWA (PAP), W stolicy Związku Radzieckiego rozpo­
częła się w poniedziałek konferencja naukowa poświęcona
40-leciu zwycięstwa nad. militarystyczną Jaiponią i zakończe­
niu drugiej wojny światowej. Jej uczestnikami są wybitni
radzieccy dowódcy wojskowi, historycy, uczestnicy wojny
ZSRR z Japonią.

Dyrektor Instytutu Dalekiego Wschodu Akademii Nauk
ZSRR Michaił Titarenko podkreślił m. in., że wielkim bodź­
cem dla rozwoju ruchu narodowowyzwoleńczego, zwłaszcza
w Azji, stało się wyzwolenie przez Armię Radziecką, w re­
zultacie rozgromienia militarystycznej Japonii, znacznych re­
jonów północno-wschodnich i północnych Chin oraz północnej
Korei, zamieszkiwanych przez 52 min ludzi. Wyzwolenie tych
terytoriów spod okupacji japońskiej, likwidacja marionetko­
wego reżimu w północno-wschodnich Chinach i japońskiego
reżimu kolonialnego w północnej Korei oraz przebywanie
wojsk radzieckich na wyzwolonych terytoriach zapobiegło
eksportowi kontrrewolucji i przyczyniło się do zwycięstwa
rewolucji ludowo-demokratycznej w tych krajach.

TASS dementuje kolejne
fałszerstwo Waszyngtonu

MOSKWA (RAF). Komentator agencji TASS Leonid Pono-

mariow zdementował stwierdzenie amerykańskiej CIA, jako­
by Związek Radziecki, wykorzystując inżynierię genetyczną,
pracował nad stworzeniem broni biologicznej.

Autor określił to jako kolejna antyradzieckie fałszerstwo
i wyraził pogląd, że sięgnięto po nie, by złagodzić szokują­
ce wrażenie, jakie wywarł niedawno program telewizji bry­
tyjskiej ukazujący, jak władze amerykańskie po zakończeniu
drugiej wojny światowej wykorzystywały do swoich celów
ucionych Japońskich, prowadzących eksperymenty biologicz­
ne na jeńcach wojennych.

Komentator TASS zwraca następnie uwagę, te Stany Zje-,
dnoezone na różne sposoby obchodzą kowencję międzynarodo­
wą i 1972 ». o zakazie broni bakteriologicznej (biologicznej)
I toksyczne), pod pozorem badań medycznych „dla celów
obronnych” — co ujawnili uczeni brytyjscy w książce, opu­
blikowanej w 1984 r.

L. Ponomariow wskazuje też, te USA prowadzą intensyw­
ne prace nad najnowszymi rodzajami broni chemicznej, *

zwłaszcza tzw« gazami binarnymi.

Nikaragua

„Świadkowie pokoju" kontynuują akcję
HAWANA (PAP). „Świadkowie pokoju”, amerykańskie

ugrupowanie pokojowe o charakterze religijnym, wyźle w naj­
bliższym czasie następne grupy w rejony, gdzie toczą się wal­
ki — stwierdził rzecznik grupy w stolicy Nikaragui — Ma-

naguŁ
W ostatnich dniach opinia publiczna z napięciem Śledziła

akcję odważnych działaczy pokojowych tej organizacji, którzy
zorganizowali „Wyprawę pokoju” wzdłuż rzeki San Juan, na

granicy nik-airaguańsko-kostarykańskiej, W trakcie rejsu ucze­
stnicy wyprawy zostali zatrzymani przez jeden z takich od­
działów, a ich inicjatywa spotkała »ię s groźbami ze strony
przywódców „contras”.

Kolejna grupa 20 rzeczników potoju. głównie z Kalifornii,
wyjedzie Ze stolicy Nikaragui do miasta San Juan del Rio
Coco w północnej prowincji Madriz, około 150 kilometrów od
stolicy. Miasto położone jest na terenach dużej aktywności re­
beliantów z tziw. niikaraguańskich sił zbrojnych (FDN), mają-
cych bazy na terenie Hondurasu.

Akcja ta, podobnie jak 1 Inne akcje „Świadków pokoju”,
ma na celu wezwanie do zachowania pokoju i zademonstro­
wanie sprzeciwu wobec agresywnej polityki obecnej admi­
nistracji USA wobec Ameryki Środkowej.

Uganda

Makabryczne odkrycie szczeków ofiar

reżimu byłego prezydenta Miltona Obote
LONDYN (PAP). W Ugandzie odnaleziono szczątki ponad

1000 osób, któro najprawdopodobniej zostały zamordowane
przez siły bezpieczeństwa w czasie rządów byłego prezydenta
Miltona Obote. Szkielety tych osób odgrzebano na cmentarzu

znajdującym się w odległości około. SI tan na północ od

Kampalń
Francja

Terrorysta w paryskim meczecie
PARYŻ (PAP). W poniedziałek po południu nteaidentylito­

wany uzbrojony mężczyzna wtargnął do głównego paryskiego
meczetu. Napastnik oddał kilka strzałów, a następnie wziął
kilku zakładników spośród osób znajdujących się w świątyni."

Wezwana policja zablokowała wszystkie ulice prowadzące
do meczetu. Na miejsce incydentu udał się zastępca prefekta
policji Paryże, który prowadzi'rozmowy z napastaikiem.

Japonia

Ponad 500 pasażerów zginęło
w katastrufie „jumbu-jeta"

TOKIO (PAP). Należąoy do japońskich linii lotniczych —

JAL samolot „boeing 747” z ponad 500 osobami na pokładzie
uległ w poniedziałek katastrofie w czasie odbywania lotu na

wewnętrznej linii z Tokio do Osaki — podała agencja Reu­
tera powołując się na japoński Urząd ds. Ochrony. Jak infor­
muje agencja AP powołując się na przedstawiciela JAL, na

pokładzie „jumbo-jeła” znajdowało się 512 osób dorosłych, w

tym 497 pasażerów 1 15 członków załogi oraz 12 dzieci.

Kapitan Izumi Omori z japońskich sił zbrojnych, który
przeleciał nad rejonem, gdzie rozbił się samolot pasażerski
japońskich linii lotniozych „boeing-747” („jumbo-jet”) z 524
osobami n» pokładzie, poinformował, le nic dostrzegł »nl jed­
nej ofiary, ale teź ani jednej ,osoby, która by przeżyła kata­
strofę. „Zobaczyłem płomienie w wielu miejscach na obsza­
rze około 300 metrów kwadratowych” — powiedział.

Japońskie biuro lotnictwa cywilnego opublikowało treść
ostatnich rozmów radiowych pilotów feralnego „boeinga” «

wieżami kontrolnymi. Przebieg tych rozmów świadczy, iż w

ostatniej fazie lotu pojawił się poważny, problem i jednymi
z drzwi maszyny. O godzinie 18.33 czasu lokalnego pilot wy­
wołał Tokio, które opuścił przed 19 minutami, by zasygnali­
zować problem techniczny na pokładzie. Samolot znajdował
się wówczas nad wyspą Oszlma na południowy zachód od Za­
toki Tokijskiej. O godzinie 18.39 pilot wywołał z kolei wieżę
kontrolną w Tokorozawie koło Tokio. Powiedział! „Tylne,
prawe drzwi kabiny są zniszczone. Będziemy lądować awa­
ryjnie”. Kontroler lotu spytał go więc, ozy zamierza wracać
na lotnisko Tokio — Haneda. Odpowiedział mu krzyki
„Tak”. Kilka minut później do wieży kontrolnej w Tokoro­
zawie dotarł zdyszany głos: „Prosimy powiedzcie nam, gdzie
jesteśmy. Straciliśmy kontrolę...”

Poprawa warunków bhp - ważnym celem

najbliższego pięciolecia
Narada w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych

spodarczej wytyczonych w

końcu czerwca br. przez Pre­
zydium Rządu.

Działalność ta musi być
przede wszystkim skoncentro­
wana w przedsiębiorstwach o

najtrudniejszych warunkach

pracy, o największym zagroże­
niu wypadkami i chorobami
zawodowymi. Będzie to doty­
czyło w całym kraju ok. 200
zakładów pracy. Tej jesieni
szczegółowo określone zostaną
zadania w dziele trwałej po­
prawy sytuacji w tych zakła­
dach. Chodzi przede wszystkim
o zmiany rodzaju produkcji lub
technologii wytwarzania oraz

o modernizację przedsię-
Socjalnych na naradzie po- biorstw. Jeśli zaś takich mo-

święconej realizacji zadań ad- żliwości zabraknie, a stopień
rńtotetracji państwowej 1 go- zagrożenia zdrowia pracowni­

WARSZAWA (PAP). Gdyby
tylko o połowę zmniejszyć
straty czasu roboczego spowo­
dowane wypadkami przy pra­
cy w zakładach hutnictwa i

przemysłu maszynowego, ozna­
czałoby to odpowiednik zatru­
dnienia dodatkowo 7—3 tys.
pracowników. W skali całej
gospodarki byłaby to liczba
wielokrotnie większa. Dlatego
nie tylko ze względów huma­
nitarnych, ale również z po­
wodów praktycznych, popra­
wa warunków bhp urasta do
rangi jednego z ważniejszych
celów najbliższego 5-lecia. Mó­
wiono o tym 12 bm. w Mini­
sterstwie Pracy, Płac 1 Spraw

ków będzie wysoki, należy się
liczyć z likwidacją całego łub
części przedsiębiorstwa.

Program działania w latach
1980—90 przewiduje, ponadto
objęcie zamówieniami rządo-
wymi najbardziej efektywnych
prac naukowo-badawczych i
wdrożeń wpływających na po­
prawę .warunków pracy, u-

sprawnienie zaopatrzenia za­
łóg w odzież ochronną i robo­
czą oraz poprawę jej jakości,
uwzględnienie w programach
kształcenia w wyższych uczel­
niach przedmiotu „bezpieczeń­
stwo, higiena pracy i ergono­
mia”. Zaostrzy się kontrolę
produkcji maszyn i urządzeń
technicznych pod kątem ich

(DOKOŃCZENIE NA STR; 4)

Znów powróciła pogoda

Na pola wyszli żniwiarze

1 likwidatorzy PZU
W Nowosądeckiem dopiero żniwny start

ani. wł.) Nadeszła wresz­
cie oczekiwana długo przez
rolników pogoda. Padające
przez kilka dni obfite deszcze
nie pozostały bez wpływu na

sytuację na froncie żniwnym.
Wylewy rzek i potoków, wo­
da stojąca na polach w wie­
lu miejscowościach nadal

uniemożliwiają prace żniwne.

Wyległych zbóż nie da się
.zbierać snopowiązałkami,
kombajn nie wjedzie bo za

mokro, w odwodzie pozostaje
kosa, po którą sięgają rolnicy
tam gdzie zboże n.adaję się do
zbioru. W krakowskich SKR

wczoraj po południu wy-

ruszyły w pola kombajny, z

różnymi zresztą efektami.
„Wysłaliśmy w pola 5 kom­
bajnów — mówi prezes SKR
w Gdowie inż. STANISŁAW
MADEJ — trzy z nich trze­
ba było niebawem wyciągać,
bowiem zapadały się w grzą­
skim gruncie. Zboża zbierały
tylko dwa — w Liplasie i Niżo­
wej. Mamy co prawda naj­
więcej kombajnów w woje­
wództwie, ale wyjazd szerokim
frontem będzie możliwy do­
piero za kilka dni, jeśli oczy­
wiście utrzyma się pogoda".
Meldunki o próbach zbiorów

kombajnami nadeszły także z

SKR w Słomnikach, Podgórzu,
Hebdowie, Iwanowicach.

Duże żniwa w Krakowskiem
nadal znajdują się we wstęp­
nej fazie. Jak informuje za­
stępca dyrektora Wydziału
Rolnictwa UMK inż. Marian
Żaba — skoszono 95 proc,
jęczmienia ozimego, 45 proc,
żyta, zaczęto kosić pszenicę.
Ogółem, jak się szacuje, w

chwili obecnej sprzęt zbóż się­
ga 12—14 proc. Równolegle
trwają prace przy drugim po­
kosie traw.

Skutki opadów i wylewów
rzek i potoków postawiły w

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wyniki kompleksowej kontroli

działalności partii w Nowosądeckiem
Z udziałem zastępcy członka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR WŁODZIMIERZA MO-
KRZYSZCZAKA obradowała Egzekutywa KW

PZPR w Nowym Sączu

(Inf. wł.). W kwietniu br.

zespoły robocze KC PZPR do­
konały kompleksowej oceny
działalności Komitetu Woje­
wódzkiego Partii w Nowym
Sączu, jego instancji i wybra­
nych ogniw partyjnych. W jej
wyniku powstał obszerny ma­
teriał zawierający podsumo­
wanie: ocenę i wnioski na

przyszłość. Wczoraj został on- normalizacji są aż nadto wi-

przedstawiony na posiedzeniu doczne. W syntezie zwraca się
Egzekutywy KW, w którym uwagę na kilka

uczestniczyli: zastępca członka
Biura. Politycznego, sekretarz (DOKOŃCZENIE NA STR. «

KC Partii Włodzimierz Mo-

krzyszczak, a także zastępca
kierownika Wydziału Politycz-
no-Organlzacyjnego KC Witold
Gadomski. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR
Józef Brożek. Przedmiotem

oceny był okres z punktu wi­
dzenia sytuacji politycznej na­
dal trudny, niemniej procesy

elementów

15. rocznica układu

moskiewskiego
MOSKWA (PAP). Układ

między ZSRR i RFN stał się
ważnym czynnikiem bez­
pieczeństwa w Europie —

podkreśla dziennik „Praw­
da” w komentarzu poświe­
conym 15. rocznicy podpisa­
nia tego dokumentu. Gaze­
ta przypomina, że na pod­
stawie układu zaczęła sie

szybko rozwijać współpraca
gospodarcza, naukowo-te­
chniczna. handlowa i kul­
turalna miedzy pbu pań­
stwami. Wydaje się. iż w

obopólnym długofalowym
interesie leży dalsze umac­
nianie tego, co osiągnięto
pozytywnego we wzajem­
nych "stosunkach — stwier­
dza komentarz, podkreśla­
jąc konieczność kierowania
się duchem 1 literą układu

moskiewskiego.

Z prac Wojewódzkiego Konwentu Wyborczego w Krakowie

Spotkania konsultacyjne
ukształtują listy wyborcze

(Inf. wł.) Dobiegł końca pier­
wszy etap kampanii poprze­
dzającej październikowe wy­
bory do Sejmu PRL. W ubie­
głą środę, 7 sierpnia, upłynął
przewidziany Ordynacją Wy­
borczą termin zgłaszania do
Wojewódzkich Konwentów

Wyborczych nazwisk kandy­
datów wyłonionych przez u-

prawnione organizacje społe­
czne. W piątek zebrał się Wo­
jewódzki Konwent Wyborczy
w Krakowie, który po szcze­
gółowej, wnikliwej analizie
przyjął jednomyślnie listę kan­
dydatów na kandydatów na

posłów z okręgów wyborczych
nr nr 33, 34, 35. Listę tę opu­
blikowaliśmy we wczorajszym

numerze „Gazety”. Wczoraj
też podczas specjalnej konfe­
rencji prasowej prowadzonej
przez przewodniczącego WKW
w Krakowie Stanisława Su-

chońskiego i sekretarza WKW
Kazimierza Gronia poinformo­
wano dziennikarzy o szczegó­
łach pracy Konwentu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zmarło piąte dziecko

ofiara tragedii we Włocławku
WŁOCŁAWEK — (PAP). W

Wojewódzkim Szpitalu Zespo­
lonym we Włocławku w póź­
nych godzinach wieczornych 11
bm. zmarł piąty z 11 nowo­
rodków, u których po podaniu
preparatu glukozowo-ałbumi-
nowego wystąpiły komplikacje.
W szpitalu pozostaje nadal

dwoje dzieci — troje bowiem
zostało przewiezionych na

szczegółowe badania do Cent­
rum Zdrowia Dziecka. W sta­
nie bardzo ciężkim znajduje
się noworodek przewieziony
do szpitala pediatrycznego w

Bydgoszczy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Powódź ustąpiła - alarm odwołany
Wisła, Rudawa i Skawinka nareszcie uspokoiły się Dotknięci
powodzią naprawiają szkody Specjalne komisje ustalają straty

(Inf. wł.) W nocy z piątku
na sobotę przeszła przez Kra­
ków kulminacyjna fala powo­
dziowa na Wiśle. Na nasze

szczęście ilość napływającej
wody była mniejsza niż się
spodziewano; przykładowo u-

stawiony przez IMGW wodo-
wskaz na Bielanach wskazy­
wał 710 cm, czyli tylko o 42
cm więcej niż w bardzo groź­
nie wyglądające piątkowe po­
południe. Tak Więc obawy, czy
wały ochronne wytrzymają (do
ich górnej korony brakowało

niespełna 3 metry) okazały się
na wyrost. Pomimo tego zado­
walającego faktu przez całą
noc oraz sobotę patrolowano
wały, a w miejscach gdzie
mogły nie wytrzymać naporu

wody umacniano je workami
z piaskiem (głównie przy ślu­
zach wałowych). Jednak wraz

z upływem czasu i poprawia­
jącą się nieustannie pogodą
stało się jasne, że najgorsze
już minęło. Woda w Wiśle za­
częła powoli, ale sytematycz-
nie opadać, a stojący w pogo­
towiu ludzie z radością pa­
trzyli jak wodowskazy' coraz

bardziej wyłaniały się spod
jej powierzchni (już w sobotę
poziom wody w Wiśle był po­
niżej stanu alarmowego).

Z upływem godzin sytuacja
poprawiała się też na innych
mniejszych, ale niezwykle
groźnych rzekach. I tak zaczę­
ła wracać do swego koryta
Skaiyinka. która jeszcze w

Rada Wojewódzka PRON w Nowym Sączu

0 przygotowaniach i przebiegu

kampanii wyborczej
(luf. wł.) Sprawom przygo­

towań do zbliżających się wy­
borów do Sejmu PRL oraz

przebiegowi kampanii przed­
wyborczej poświęcone było w

całości wczorajsze posiedzenie
Prezydium Rady Wojewódz­
kiej Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego w No­
wym Sączu. W trakcie obrad,
które prowadził wiceprzewod­
niczący RW PRON Aleksan-

Wystawy krakowskich

artystów w Lipsku
(Inf. wł.) W ostatnim okre­

sie w Ośrodku Informacji i

Kultury Polskiej w Lipsku od­
było się szereg wystaw zna­
nych polskich malarzy. Nie

jest przypadkiem, że dominu­
jącą rolę odkrywają malarze

krakowscy, gdyż Ośrodek
uwzględnia fakt wielostronnej,
tradycyjnej już współpracy
między Krakowem a Lipskiem.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

czwartek paraliżowała życie w

Skawinie. W piątek wieczorem
po wielu pracach udało sie po­
wtórnie uruchomić zalane
dzień wcześniej ujęcie wody
Pitnej dla tego miasta.

Opadała też woda w Rabie 1
Rudawie. Ta ostatnia dała się
m. in. solidnie we znaki Krze­
szowicom. gdzie podtopiła o-

czyszczalnie ścieków. Zacho­
dziła nawet obawa, że zanie­
czyszczenia przedostaną sie do
uiecia wody pitnej na Ruda­
wie. tym samym wyłączą ją z

użycia. Całe szczęście, że udało
się w porę uratować sytuację.
Już w. piątek po gorączkowych
pracach powtórnie zaczęła

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

der Giertler, m. in. zapoznano
się z pracą Wojewódzkiego
Konwentu Wyborczego. Do­
tychczasowe działania kon­
wentu oraz pian jego dzia­
łań w najbliższym okresie

przedstawił wiceprzewodniczą­
cy Wojewódzkiego Konwentu "

Wyborczego w Nowym" Sączu,
sekretarz WK ZSL Edward
Nowak.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

„Cenne nagrody" dla krakowskiego
„ziemiaństwa"

(luf. wł.) Ostatnio rozstrzy­
gnięto X konkurs na najlep­
szego użytkownika obiektu za­
bytkowego. Wśród 16
tów znaleźli się dwaj
wialnie. Krzysztofowi
ce przyznano nagrodę
nła za odrestaurowanie XIX-

-wiecanego zespołu dworsko-

-parkowego w Głogoczowie.

laurea-
krako-

Konop-
I stop-

Janusza Roszkę uhonorowano

nagrodą III stopnia za urato­
wanie XVHI-wiecznego dwor­
ku w Boiechowicach.

Natychmiast po ukazaniu się
informacji w tej sprawie, w

redakcji rozdzwoniły się tele­
fony. Czytelnicy z oburzeniem
w głosie pytali: dlaczego ta­
kiemu Roszce daje się cenne

nagrody? Nie wystarczy mu,
że za darmo mieszka w pięk­
nym domu? Przecież to skan­
dal!

Skontaktowaliśmy się z lau­
reatami. — Dostałem samo­
war i dyplom z podpisem
ministra Zygulskiego — mówi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ostatnie zebranie

Krakowskiego

Zespołu Poselskiego
Grupę byłych posłów, re­

prezentujących ziemię kra­
kowska w Sejmie PRL w

minionych kadencjach, u-

dekorował dziś Medalami
40-lecia Polski Ludowej
przewodniczący Rady Na­
rodowej m. Krakowa Apo­
linary Kozub.

Rada Państwa przyznała
to wyróżnienie: Marcinowi
Ciężarkowi, Janowi Garlic­
kiemu, Teresie Gąsiorkie-
wicz, Alojzie Kozłowskiej,
Jadwidze Kozłowskiej,
Romanowi Kosiorowśkie-
mu, Kazimierzowi Kurasio­
wi, Marii Lipce. Marianowi
Mięsowiczowi i Wiktorowi
Wożniakowi.

Składając gratulacje A-

polinary Kozub złożył by­
łym posłom wyrazy szacun­
ku 1 uznania za ich wielo­
letnia aktywną działalność
sejmowa dla dobra miesz­
kańców Krakowa I regionu.

W uroczystym spotkaniu
wzięli udział posłowie a-

fctuatoej 8. kadencji: Stani­
sław Baranik, Władysław
Cabaj i Marian Konieczny,
3 także wiceprezydent
miasta Jan Nowak.

Wnioski o rewizję wyroku w sprawie
B. Lisa, A. Michnika i W. Frasyniuka

WARSZAWA (PAP) 12 bm.

upłynął termin, w którym w

sprawie przeciwko B. Lisowi,
A. Michnikowi i W. Frasyniu-
kowi strony — po otrzymaniu
pisemnego uzasadnienia wyro­
ku I instancji — mogły

wnieść od tego orzeczenia re­
wizję do Sądu Najwyższego.

W tym czasie — jak dowia­
duje się dziennikarz PAP —

do Sądu Wojewódzkiego w

Gdańsku wpłynęły wnioski
rewizyjne obrońców trzech

oskarżonych.

Szkoda, że to fałszywy trop

A już myśleliśmy, że trafiliśmy
na ślad zrabowanych regaliów

(Inf. wł.) W polskich śród- przynajmniej części naszych Koronnym na Wawelu. Skar-
kach masowego przekazu po- insygniów koronacyjnych, prze- biec ten, jak wiadomo, obra-
jawiły się ostatnio dyskusje chowywanych od czasów Wła- bowali okupujący nasze kró-
nad możliwością odnalezienia dysława Łokietka w Skarbcu (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prawomocny wyrok w sprawie
księży z Włoszczowej

Nowy prom pasażersko-samochodowy Po miesięcznej przerwie

dla
KIELCE (PAP). Przed Są­

dem Wojewódzkim w Kielcach

odbyła się 12 bm. rozprawa
rewizyjna w sprawie dwóch

księży wikariuszy z parafii
rzymskokatolickiej we Włosz­
czowej (woj. kieleckie) —

Marka Łabudy 1 Andrzeja Wil­
czyńskiego.

Sąd rewizyjny podzielił sta­
nowisko sądu I instancji co do
winy obu oskarżonych. Zmie­
nił natomiast karę orzeczoną w

stosunku do M. Łabudy, za-

wieszając mu wykonanie kary
1 roku pozbawienia wolności

przez 3 lata i wymierzając mu

grzywnę w kwocie 109 tys zł.
Bez zmian utrzymany został
wyrok Sądu Rejonowego do­
tyczący A. Wilczyńskiego, któ­
ry skazany został na karę 10

miesięcy pozbawienia wolności
z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 3 lata oraz 60 tys. zł.

grzywny.
Wyrok Sądu Wojewódzkiego

jest prawomocny.

Wznowiono produkcję „klubowych’’
KOSZALIN (PAP). Polska Żegluga Morska w Szczecinie

ponownie wsparła inicjatywę odnowienia floty pasażerskiej
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej w Kołobrzegu, wydzierżawiając
armatorowi kołobrzeskiemu zakupiony w Szwecji prom pa­
sażersko-samochodowy „Europaferjan”. Jednostka, którą PŻB
przejmie od października br. ma 316 kabin pasażerskich. Mo­
że ona jednorazowo zabrać ponad 800 pasażerów. Ten sto­
sunkowo nowoczesny prom obsługiwać będzie najstarszą li­
nię promową Świnoujście — Ystad w Szwecji,,którą obecnie

obsługują dwie wysłużone jednostki pasażersko-samochodo­
wa „Wilanów” i „Wawel”.

(Inf. wł.) Po niemal miesię­
cznej przerwie w Wytwórni
Papierosów w Cayżynach w

sobotę wznowiono produkcję
papierosów „klubowych”. W

poniedziałek zaś ruszyła jedna
maszyna do pakowania goto­
wego wyrobu. Trzeba rozwiać
wszystkie plotki mówiące o

przetrzymywaniu tańszych a-

sortymentów, czekaniu na pla­
nowaną podwyżkę itp. Miałem
okazję przekonać się osobiście,
oglądając produkcję na posz-

czególnych wydziałach. 5 ma­
szyn papierosowych nie jest
wykorzystanych, bo nadal za­
pasy importowanego papieru
ryflowanego nie są wystarcza­
jące. Papier ten importujemy
z ZSRR i strona radziecka do­
starcza rytmicznie ustalone
kontraktem ilości. Kłopot je­
dnak z tym, że nie zdążono w

terminie zakupić ,na innych
rynkach papieru. Wytwórnia

(DOKOŃCZENIE NA STR. #
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Na pola wyszli żniwiarze

i... likwidatorzy PZU
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

stan pogotowia likwidatorów
PZU. Jak mówi dyrektor kra­
kowskiego PZU mgr Zdzisław
Nowak, wedle przeprowadzo­
nego wczoraj rozpoznania no­
tuje sią kilkanaście tysięcy
szkód. Najwięcej ucierpiały
tereny gminy Skawina, zwła­
szcza okolice Radziszowa i
Woli Radziszowskiej. Spore są
także szkody w gminach Al­
wernia i Czernichów, mniej­
sze niż się początkowo wyda­
wało w rejonach Myślenic i
Gdowa. Oczywiście są to da­
ne szacunkowe i rolnicy mo­
gą zgłaszać o dalszych szko­
dach nie tylko w inspektora­
tach PZU, ale także u sołty­
sów i w urzędach gmin.

W PZU zmobilizowano moż­
liwie najliczniejszy zastęp li­
kwidatorów. W pierwszej ko­
lejności wyszacowane zostaną
straty w uprawach zbożowych,
pozostałe w terminie później­
szym. Wynika to zresztą z

metodyki przeprowadzania li­
kwidacji szkód. O tym czy
ziemniaki zgniły na skutek
wylewu trudno zawyrokować

w dwa dnd po ustąpieniu wo­
dy. (tor)

*

(Inf. wł.) W województwie
nowosądeckim tegoroczne żni­
wa przyjdzie przeprowadzić
na obszarze 73 tysięcy
hektarów, który został ob­
siany zbożami. Pierwsi żni­
wiarze wyszli w tym re­
gionie na pola już dosyć da­
wno temu, choć znacznie póź­
niej niż w latach minionych.
Kapryśna pogoda, a ostatnio
powódź zahamowały i dodat­
kowo utrudniły prowadzenie
prac żniwnych. O ile jeszcze
dziesięć dni temu szacowano,
że zboża wyległy na około
trzydziestu procentach całego
obsianego nimi areału, to te­
raz mówi się o powierzchni
dwakroć większej.

Padające deszcze bardzo
skomplikowały, a często wręcz
uniemożliwiły użycie nowo­
czesnego sprzętu. Tam gdzie
pracuje on na polach narażo­
ny jest na zwiększoną awa­
ryjność. Kombajny „biizotn-su-
per”, którymi spółdzielnie kó­
łek rolnaczycłh skosiły zboża z

zaledwie ponad 200 hektarów
psuły się już ośmiokrotnie.
Pięć awarii zdołano usunąć.
Przy trzech nadal biedzą się
mechanicy a jedyną pociechą
jest posiadanie potrzebnych
części zamiennych. Częściej
niż zwykle odmawiają posłu­
szeństwa również snopowią-
załki. Miały one defekty już
siedemnaście razy. Dwanaście
awarii zdołano usunąć. Użyt­
kownicy anopowiązałek mar­
twiąc się o warunki pracy
tych maszyn nie mają nato­
miast kłopotów ze sznurkiem.
Choć sprzedawany jest na

przydziały, starcza go dla
wszystkich, którym jest po­
trzebny. Mimo ziaangażowania
do pracy sprzętu mechanicz­
nego, w żniwnym krajobrazie
Nowosądeckiego przeważa jed­
nak widok kosiarzy. Wyłożo­
nego i zamokniętego zboża nie
da się zebrać innym sposo­
bem. W tej sytuacji nie może
dziwić, że w województwie
nowosądeckim wciąż mówi
się tylko o żniwnym starcie.
Dokumentuje słuszność tego
statystyka. Żniwa przepro­
wadzono dopiero na około 8

tysiącach hektarów, czyK
mniej więcej 12 procerJtaćh
całego żniwnego obszaru.

Specyfika górskiego terenu

sprawia, że nla wszędzie pra­
ce żniwne zaawansowane są
jednakowo. Najlepiej jest w

gminach Łososina Dolna, Mosz­
czenica koło Gorlic, gdzie
przekroczono już żniwny pół­
metek. Do połowy prac żniw­
nych zbliżają się też rotoicy w

gminach: Grybów i Łużna
oraz w mieście Nowym Sączu.
Na ćwierci „żniwnego dystan­
su” są żniwiarze w gminach:
Korzenna, Jodłownik, Cheł­
miec. Na Podhalu natomiast o

żniwach jeszcze się nawet nie
mówi. Jedynie myśli się o

nich z wielkim niepokojem.
Rolnicy martwią się, czy w tym
roku owies na górskich polet­
kach w gminach Biały Duna­
jec, Bukowina Tatrzańska, Ła­
psze Niżne w ogóle zdąży doj­
rzeć. Tam koszenie może za­
cząć się najwcześniej we

wrześniu. Równolegle z kosze-
ńlem zbóż prowadzone są w

wielu gminach Nowosądeckie­
go także drugie w tym roku
sianokosy. Zaplanowano wy­
konać je na obszarze około 40
tys. hektarów czyli połowie te­
go, na którym koszono trawy
w pierwszym terminie. I tu

poważny niepokój wprowadza
aura. Jeśli w najbliższym
czasie nie ustabilizuje się cie­
pła, słoneczna pogoda plony
siana tak ilościowo jak i ja­
kościowo będą gorsze niż się
spodziewano. feś)

Spotkania konsultacyjne
ukształtują listy wyborcze

0 przygotowaniach i przebiegu

kampanii wyborczej

Dalekopisem
z kraju...

(d) OKOŁO 20 tysięcy osób
w naszym kraju interesuje
się tajnikami Języka esperan­
to. 12 bm. roepuozął się w

noznańsklim „Domu Techni­
ka” XXIII Polski Kongres E-

spsranto, w którym uczestni­
czy ponad 350 osób z całego
kraju, a także goście z Belgii,
Bułgarii, Holandii, NRD,
Saw-ecji 1 Węgier.

PROKURATOR wojewódz­
ki w Lublinie skierował do

tamtejszego Sądu Rejonowe­
go akt oskarżenia przeciwko
Zbigniewowi Lisieckiemu I

Zbigniewowi Kaweckiemu

podejrzanym o przemyt sre­
bra wielkiej wartości. Oskar-

żonym zarzuca się, że zgro­
madzili w celu wprowadze­
nia do obrotu za granicą l

sprzedaży tam z zyskiem łą­
cznie 63 kg srebra w postaci
zastawy stołowej, monet i

stopów wartości ponad półto­
ra miliona złotych.

94 POŻARY zanotowano w

kraju podczas minionej so­
boty 1 niedzieli. Najczęściej,
w 29 przypadkach, płonęły
indywidualno gospodarstwa
roilńe oraz — 12 razy — .bu­
dynki mliięszikalno.

...i ze świata
W STOLICY ZSRR odbyło

się pierwsze posiedzenie ko­
mitetu organizacyjnego
Wszechzwiązkoweigo Społecz­
nego Stowarzyszenia Walki o

Trzeźwość, powołanego w ce­
lu zjednoczenia wszystkich
zwolenników wykorzenienia
nadmiernej konsumpcji na­
pojów alkoholowych i likwi­
dacji szkodliwych zjawisk
wynikających z pijaństwa.
Na posiedzeniu omówiono

sprawy związane z określe­
niem i ukierunkowaniem
działalności stowarzyszenia
oraz przygotowaniami do

wszechzwiązkawej konferen­
cji założycielskiej.

NA NADZWYCZAJNYM
posiedzeniu zebrało Się wczo­
raj Zgromadzenie Narodowe

Francji w celu przedyskuto­
wania projektu ustawy, toru­
jącej drogę do ograniczonej
suwerenności francuskiego
terytorium kolonialnego na

Dalekim Wschodzie — archi­
pelagu Nowej Kaledonii.

KRWAWE zajścia w mu­
rzyńskich gettach wokół Dur-
banu w RPA pochłonęły w

sobotę i niedzielę dalszych 12
istnień ludzkich, zwiększając
tym saimym liczbę ofiar

śmiertelnych rozruchów na

tle rasowym w rejonie tej
metropolii do 65. Podczas po­
grzebu zamordowanej mu­
rzyńskiej adwokatki Victorii

Mxenge, w King Williiam’s
Town w Bantustanie Ciskei,
wzburzony tłum zlinczował

czarnoskórego policjanta: zo­
stał on ukamioniiowany, a

następnie jego zwłoki podpa­
lono.

W ZAKŁADACH chemicz­
nych należących do „Union
Carbide” w miejscowości In-

stitute, w Zachodniej Wirgi­
nii nastąpił wyciek gazu, w

którego wyniku zatruciu u-

legło 175 osób.

11 bm. w godzinach ran­
nych nastąpił trwający 10
min. wyciek mieszanki za­
wierającej izocyjanian mety­
lu, czyli ten sam gaz, który
spowodował śmierć 2500 osób
w Indiach w grudniu ub.
roku.

W CHIŃSKIEJ prowincji
Henen, w pobliżu Żółtej Rze­
ki, który to teren uważany
jest za kolebkę cywilizacji
chińskiej, grupa archeologów
odkryła pozostałości staroda­
wnej stolicy Państwa środka

datujące się z wczesnego o-

kresu dynastii Szamg (1700—
—1066 p.n .e .). Zdaniem agen­
cji Xinhua, „jest to najwcześ­
niejszy, największy i najle­
piej zachowany obiekt histo­
ryczny w Chinach, jaki udało
się dotąd odnaleźć”.

Odkryte miasto ma kształt

prostokątny i rozciąga się na

1,6 kilometra. Otoczone jest
ftiurem grubości 18 metrów,
w którym znajduje się co

najmniej siedem bram. W
centrum miasta usytuowa­
ny jest zespół budynkó w ce­
sarskich, a na zewnątrz mu­
rów dwa miasta — satelity.

U WYBRZEŻY Kornwalii

wywrócił się w czasie sztor­
mu do góry dnem jacht
„Drum of England” biorący
udział w regatach „Fastnet”.
Pod pokładem uwięzionych
zostało 6 członków załogi.

Na ratunek pospieszył śmi­
głowiec s płetwonurkami.
Wszystkich 6 wydobyto na

powierzchnię; przeżyli dzię­
ki „poduszce”

'

powietrznej,
która wytworzyła, rię pod
pokładem.

Powódź ustąpiła—alarm odwołany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

funkcjonować oczyszczalnia
mechaniczna, zaś w poniedzia­
łek przystąpiono do rozruchu
jej biologicznej części.

Uzupełniono też uszczerbki
w wałach na zaporze w Dob­
czycach.

'

Ponieważ tego typu pocie­
szających informacji napływa­
ło w sobotę coraz więcej, Wo­
jewódzki Komitet Przeciwpo­
wodziowy zadecydował w so­
botę o godz. 20 odwołać we

wszystkich dzielnicach Krako­
wa" i gminach województwa a-

larm przeciwpowodziowy. Jed­
nocześnie utworzono specjalne
komisje, których zadaniem

jest ustalenie skutków (miej-
my nadzieję, że o przyczynach
też komisje nie zapomną) jak
również strat jakie wyrządziła
powódź. Dziś powinniśmy już
wiedzieć, ile ona nas koszto­
wała. (koź)

(Inf. wŁ) Pierwszy raz w

1985 roku rzeki wystąpiły ze

swoich koryt w maju. Wtedy
wyrządzone zostały straty się­
gające dwustu milionów zło­
tych. Powódź druga nawiedzi­
ła Nowosądeckie w czerwcu.

Straty sięgnęły czterystu pięć­
dziesięciu milionów złotych.
Jak Informuje wiceprzewodni­
czący Wojewódzkiego Komite­
tu . Przeciwpowodziowego w

Nowym Sączu, dyrektor Woje­
wódzkiego Zarządu Inwestycji
Rolniczych Aleksander Leszek
Piasecki, trzecia, czyli sierp­
niowa. tegoroczna powódź wy­
rządziła szkody szacowane

wstępnie na 320 milionów zło­

tych. W kilka dni. kiedy po­
ziom wody w rzekach był naj­
wyższy zalanych było w regio­
nie około pół tysiąca hekta­
rów: 120 hektarów gruntów
użytkowanych rolniczo i 380
hektarów trwałych użytków
zielonych. Może wydawać się,
to niewiele w zestawieniu z

obrazem powodzi z innych
województw, aie w Nowosą-
deckiem specyficzne ukształto­
wanie terenu nie sprzyja pow­
stawaniu wielkich rozlewisk
powodziowych. Za to w czasie
powodzi rzeki mają nurt tak
rwący, że niszczą wszystko na

swojej drodze. Stąd spora ilość

zerwanych mostów i mostków,
kładek, liczne, całkowite roz­
mycia lub częściowe podmycia
przez wodę dróg głównych,
lokalnych i rolniczych. Trzeba
też pamiętać, że przez kilka­
naście godzin, kiedy powódź
była w Nowosądeckiem naj­
groźniejsza, zalanych było 50
indywidualnych gospodarstw
rolnych, 10 obiektów użytecz­
ności publicznej, liczne pola
biwakowe. Ze znacznej ilości
pól woda zabrała niszcząc bez­
powrotnie kopy zboża 1 siana.

Teraz trwa już niwelowanie
szkód. Inspektorzy Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń
wyruszyli w t.ęren. Przy okre­
ślaniu rozmiarów kieski za­
angażowanych jest piętnastu
likwidatorów. Pracują także
ekipy remontujące drogi 1 mo­
sty. Strażacy pomagaja wy­
pompowywać i dezynfekować
studnie. Z zalanych domostw
1 zabudowań gospodarczych u-

suwany jest muł naniesiony
przez wodę oraz pozostawione
tam przez nia drzewa, (sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ogółem Wojewódzki Kon­

went Wyborczy rozpatrzył
wnioski zgłoszone przez 23 or­
ganizacje, które do 7 sierpnia
zaproponowały 82 kandyda­
tów. Z tej liczby wybrano 1
zatwierdzono 46 osób, które
ubiegać się będą o 14 manda­
tów. Selekcji starano się do­
konać w ten sposób, aby na

1 mandat przypadało 3 kan­
dydatów; tylko w jednym
przypadku o 1 mandat ubiegać
się będzie 5 osób.

Liczby mandatów i kandy­
datów w poszczególnych okrę­
gach wyborczych kształtują się
następująco: okręg 33 — 6
mandatów, 20 kandydatów,
okręg 34 — 4 mandaty, 13 kan­
dydatów, okręg 35 — 4 man­
daty, 13 kandydatów.

Wiodącymi organizacjami,
które zgłaszały kandydatów
były: Krakowska Rada PRON,
partia i stronnictwa politycz­
ne. Z innych organizacji isto­
tniejszą rolę odegrały: Woje­
wódzkie Porozumienie Związ­
ków Zawodowych, Liga Kobiet
Polskich, Stowarzyszenie PAX.
Obowiązywała przy tym zasa­
da, że osoby proponowane
przez różne organizacje i na­
leżące równocześnie do partii
łub stronnictw . politycznych
będą musiały uzyskać ich po­
parcie. W ten ąposób starano

się wybrać najwartościow­
szych.

Ustalając listę kandydatów
Wojewódzki Konwent Wybor­
czy dążył do zapewnienia wła­
ściwej reprezentacji zarówno
poszczególnych regionów wo­
jewództwa jak i różnych śro­
dowisk. Przykładowo na 14
zgłoszonych robotników, na

liście znalazło się ich 11, na 9
rolników do kandydowania
wysunięto 6, na 16 nauczycie­
li akademickich przyjęto 10. a

także zaakceptowano obie zgło­
szone propozycje przedstawi­
cieli środowiska aktorskiego.
Stosunkowo wysoki udział in­
teligencji twórczej jest wyni­
kiem specyfiki Krakowa jako
silnego ośrodka nauki i kul­
tury.

Kandydaci zostali wytypo­
wani, listy ogłoszone. Uzasa­
dnione staje się zatem pyta­
nie — co dalej?

Już jutro, w środę. Kon­
went spotka się ze wszystkimi
kandydatami, aby wspólnie
omówić zadania czekające ich
w trakcie mających wkrótce
nastąpić obywatelskich spot­
kań konsultacyjnych, a także
przedyskutować aktualną sy­
tuację społeczną i gospodarczą
województwa. W czwartek zaś
odbędą się pierwsze dwa z ca­
łej serii spotkań konsultacyj­
nych. W sumie będzie ich 42;
od każdego z kandydatów wy­
maga się udziału przynajmniej
w pięciu. Niespełnienie tego
wymogu będzie automatycznie
eliminowało z dalszego ubie­
gania się o mandat poselski

Obywatelskie spotkania kon­
sultacyjne będą miały zasa­
dniczy wpływ na ostateczne
ukształtowanie list wybor­
czych. W czasie spotkań zebra­
ni będą mieli prawo stawiania
pytań oraz zgłaszania popar­
cia lub zastrzeżeń wobec kan­
dydatów. Możliwe są też dys­
kusje pomiędzy kandydatami
prezentującymi własne pro­
gramy działania. W sunnie wy­
dobyte powinny zostać war­
tości, jakie reprezentują osoby
z opublikowanych list.

Przebieg spotkań będzie
szczegółowo notowany, a pa­
dające w ich trakcie uwagi 1
opinie zostaną dokładnie prze­
analizowane przez Konwent
Wyborczy. Aby toku kampa­
nii nie zakłóciły nieuzasadnio­
ne oskarżenia, pod uwagę bra­
ne będą tylko zarzuty udoku­
mentowane i poparte konkre­
tami. Dokładnie rozważy się
też opinie popierające. W re­
zultacie tak przeprowadzonej
analizy Konwent ustali osta­
teczną listę 38 kandydatów u-

biegających się o wspomnia­
ne wcześniej 14 mandatów.

Zapowiedzi obywatelskich
spotkań konsultacyjnych będą
na bieżąco ogłaszane w środ­
kach masowego przekazu.

(ps)

Wyniki kompleksowej kontroli

działalnościpartii w Nowosądeckiem

Wystawy krakowskich artystów w Lipsku
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W bieżącym roku ekspono­
wano m.in. obrazy prof. Cz.
Rzepińskiego, prof. J. Joniaka
a ostatnio w lipcu br. prof.
Jana Szancenbacha.

Koloryzm pokazany na 26
płótnach Szancenbacha cieszył
się bardzo dużym zaintereso­
waniem, czego dowodem jest

fakt zwiedzenia wystawy przez
prawie 10 tys. osób. Prasa
NRD odnotowała bardzo życzli­
wie tę wystawę, używając o-

kreślenia „poetyka malarstwa
Szancenbacha”. Wysoka ocena

wystawy jest świadectwem po­
pularności za granicą, współ­
czesnego malarstwa polskie­
go. (ek)

JELCZA-wywrotkę — eprzedam.
Mastela, Lubień 592, tel. 60. g-77398

MINOLTĘ X-T0O s osprzętem: ra­
diomagnetofon kasetowy stereo
„Words wave” o mocy II W —

sprzedam. Oferty 71048 Prasa No­
wy Sącz, Narutowicza I. S-71048

TUNELE foliowe x plecami, drob­
ny sprzęt ogrodniczy — sprzedam.
Tel. 55-35-66. g-77436

PUSTAKI żużlowe całe 1 połówki
— sprzedam. Wiadomość: Dębica,
Sienkiewicza 2/44. T-74739

NOWO uruchomiona cegielnie o-

feruje eegłę pełną paloną x trans­
portera. Kraków, Grzegórzecka
39/6. g-77104

SKODĘ KTO — tanio sprzedam.
Jan Jasiński, Clentawa 44. 8-77204

ŻUKA z silnikiem Mercedesa 200D
— sprzedam. 33-205 Nleczajna Gór­
na 210a. T-7474S

„Cenne nagrody"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krzysztof Konopka. — Wrę­
czono mi dwa dzbanuszki i
jeden talerzyk z porcelany
oraz dyplom — wyjaśnia Ja­
nusz Roszko.

Tak więc okazuje się, że za­
miast drogocennych nagród,
dwaj panowie dostali symbo­
liczne wręcz podarki. Na pew­
no nie rekompensują one

ogromnego wkładu pracy i
pieniędzy, które włożyli w

przywrócenie do życia dwor­
ków. Własnymi- siłami przez
kilka lat reanimowali „budo­
wlane trupy”. Teraz gdy efekt
już widać, nie wszyscy to do­
strzegają. Najprościej rzucać
na odlew kalumniami, (bb)

Zmarło piąte dziecko
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Dotychczasowe ustalenia śle­
dztwa pozwalają stwierdzić, że
przyczyną śmierci dzieci był
prawdopodobnie wstrząs sep-
tyczno-toksyczny. Stwierdzono
rażące nieprawidłowości w

stosowaniu preparatu albumi­
nowego; nie przestrzegany był
reżim czasów w podawaniu le­
ku: zamiast w ciągu 4 godz.
od otwarcia butelki, stosowano

go nawet po 12 godz., a czas

otwarcia butelek nis był odno­
towywany ani zaznaczany na

nich. Obraz kliniczny i badania
analityczne pozwalają przypu­
szczać, że dzieci były zainfe­
kowane bakteriami, które zo­
staną określone w toku szcze­
gółowych analiz. Śledztwo
trwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pracy partyjnej. Wysoko oce­
niono umiejętność programo­
wania działań zawierających
stałą troskę o dalszy rozwój
partii i zwiększenie jej oddzia­
ływania na społeczności lokal­
ne. Zadaniem chwili jęst po­
zyskiwanie sojuszników wśród
bezpartyjnych. Nie uczyni się
tego organizowaniem narad;
potrzebne są bezpośrednie kon­
takty z ludźmi. Skoro tak, na­
leży podwoić szeregi aktywu
partyjnego. Zadanie o tyle
trudne, że w ogólnej struktu­
rze partii w tym wojewódz­
twie przeważają organizacja
mało liczebne. Zespół kontrol­
ny odniósł wrażenie, że nie
cała kadra kierownicza jedno­
stek gospodarczych angażuje
się bez reszty w pracę poli­
tyczną, zasłaniając się zada­
niami produkcyjnymi.

W odczuciu dyskutujących
nad przedstawioną oceną —

kontrolującym i kontrolowa­
nym — przyświecała wspólna
chęć wypracowania właści­
wych wniosków na przyszłość.
Partia w województwie nowo­
sądeckim jest na dobrej drodze
do utrwalenia dorobku, posze­
rzenia sfery wpływów, zjedna­
nia ludzi dla programu, który
prezentuje także obecnie, w

kampanii wyborczej do Sejmu
PRL. Nie czekając na ustalenia
końcowe kontroli, podjęto sze­
reg zadań dla pracy wewnątrz­
partyjnej, sformułowanych
zresztą szczegółowo na czerw­
cowym posiedzeniu plenarnym
KW, gdzie z całą mocą pod­
kreślono, że najważniejsza jest
praktyka działania.

I sekretarz KW Józef Bro­
żek odniósł się do najpilniej­
szych zadań gospodarczych,
których rozstrzygnięcie będzie
miało duży wpływ na klimat
polityczny i społeczny w woje­
wództwie.

Zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC, Wło­
dzimierz Mokrzyszczak zabie­
rając głos w dyskusji podkre­
ślił, że zaprezentowana ocena

była wypracowana wspólnie,
nie narzucona z góry. Ocena
daje odpowiedź na pytanie co

uczynić, by wyrównać poziom
pracy POP. Liczy się bowiem
umiejętność wyciągania właś­
ciwych wniosków z dokumen­
tów partyjnych, również z u-

staleń kontroli. Wiemy co ro­
bić, nie zawsze jeszcze jak to
robić — i tutaj jest sedno
sprawy. Oprócz kontroli z ze­
wnątrz, w pracy nieodzowna
jest po prostu samokontrola.

(k-b)

Wypadek na tarnowskim dworcu PKS

Autobus wjechał w grupę

oczekujących pasażerów
5 osób zostało rannych

(Inf. wł.) Wczoraj na tar­
nowskim dworcu PKS o godz.
6.50 doszło do tragicznego w

skutkach wypadku. Kierowca
autobusu podjeżdżając na sta­
nowisko x nadmierną szybko­
ścią nie zachował należytej
ostrożności i wjechał w grupę

oczekujących tam osób. W
wyniku tego 5 osób zostało

poszkodowanych, w tym trzy
z poważnymi obrażeniami
przebywają w szpitalu. Praw­
dopodobnie bezpośrednią przy­
czyną wypadku był niespraw­
ny układ hamulcowy. (wisz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) na kampania konsultacyjna 1
Drugim ważnym punktem propagandowa. Przedstawieni

obrad było zapoznanie się z zostaną wszyscy kandydaci na

przedsięwzięciami Wojewódz- kandydatów na posłów do
kiego Zespołu Organizacyjno- Sejmu PRL. Odbywać się bę-
-Propagandowego Rady Woje- dą spotkania. Przygotowane
wódzkiej PRON. Przewodni- będą specjalne fotogazetki I

czący tego zespołu, kierownik afisze. Dokonując oceny do-
Wydziału Ideologicznego Ko- tychczasowego przebiegu
mitetu Wojewódzkiego PZPR przedwyborczych poczynań, w

dr Stanisław Kuta przedsta- Nowosądeckiem stwierdzono
wił plan działań zespołu, ich prawidłowość i duże zaan-

Kampanii wyborczej towarzy- gazowanie wielu działaczy,
szyć będzie szeroko prowadzo- feś)

Cenny dar

dla krakowskich

harcerzy

tacji. Ośrodek leży w uro­
czej 'kotlinie na terenie Ju­
ry Krakowsko-Częstochow­
skiej i stwarza wyśmienite
warunki dla wypoczynku har­
cerzy z całej Polski, przyjmo­
wania obozów, wymiany zagra­
nicznej oraz kształcenia kadr

Władze Krakowa spełniając dla potrzeb drużyn. Komen-
obietnicę pomocy w zapewnie- dant Chorągwi Krakowskiej
niu właściwych warunków ZHP Andrzej Krzyworzeka
pracy 42-tysięcznej Chorągwi przyjmując z rąk wiceprezy-
Krakowskiej przekazały ośro- dent miasta Krakowa dr
dek turystyczny w Korżkwi Barbary Guzik decyzję prze-
gm. Zielonki na potrzeby wy- jęcia ośrodka, zapewnił, że o-

poezynku i kształcenia funk- prócz działalności harcerskiej
cyjnyeh ZHP. Było to rnożli- obiekt będzie spełniał funkcję
we również dzięki zrozumie- turystyczną, przyjmując węd-
niu potrzeb krakowskiej cho- rującą przez ten piękny taką-,
ragwi przez działaczy PTTK, tek młodzież. Komendant cho-
którzy obiekt w Korzkwi od- rągwi wyraził wdzięczność
budowali dużym nakładem władzom Krakowa i działa-
pracy, tak iż jest on przygo- czom Zarządu Wojewódzkiego
towany do całorocznej eksploa- PTTK.

®SPORT®SPORT®

Z piłką przez stadiony
(Uj Jutro rozegrane zostaną 1

zalegle mecze piłkarskiej ekstra­
klasy x udziałem, drużyn, które

grały w Pucharze Intertoto i z

tego względu nie mogły w ter­
minie rozegrać ligowych spot­
kań. Bardzo ciekawie zapowia­
da się mecz w Poznaniu, gdzie
wystąpi niepokonany do tej
pory beniaminek — Stal
Mielec. Gdyby mielczanię
wygrali w Poznaniu z Le­
chem obejmą pozycję lidera.
Lech choć gra ostatnio słabiej
jest mimo wszystko faworytem
tego meczu. W drugim pojedyn­
ku Zagłębie Sosnowiec, które
nieoczekiwanie w niedzielę wy­
grało w Lublinie aż 3:0, podej­
muje na swoim boisku Lechię
Gdańsk, której przed dwoma
dniami nie powiodło się w Wał­
brzychu.

Jak wiadomo 21 bm. czeka

naszych piłkarzy najważniejszy
sprawdzian międzynarodowy
przed arcyważnym spotkaniem
z Belgią (11 września). Podopie­
czni trenera.. Pięchniczka gąają
w Malmoe ze Szwecją. Szwedzi

podali nazwiska 16 zawodników,
którzy kandydują do reprezen­
tacji na mecz z Polską.

Oto skład: T. Rayelli (Oester),
We.rnesson (IFK Goeteborg),

Erlandsson (Malmoe FF), Data)-
kvist (AIK), Karlsson (Oegryte),
P. Larsson (IFK Goeteborg),
Fredriksson (IFK Goeteborg),
Eriksson (Hammarby), Prytą
(IFK Goeteborg), Palmer (Mal­
moe FF), A. Ravelll (Oester),
Borg (Malmoe FF), Nilsson (IFK
Goeteborg), L. Larsson (Malmoe
FF), Pettersson (IFK Goeteborg),
Truedssan (Oester). W kadrze
nie ma świetnego pomocnika
Corneliussona. Nasza kadra ma

być ogłoszona w tych dniach,
ponoć ma się w niej znaleźć z

powrotem A. Iwan. Poczekamy,
zobaczymy.

PJ Jak padała prasa angielska
w tym roku nie odbędzie się
tradycyjny mecz o piłkarski Su-

perpuchair. Jak wiadomo o ten

puchar rywalizują zdobywca PE

(w tym przypadku Juvenlus)
oraz tryumfator PZP (Everton).
Działacze Eyertonu chcieli ten
mecz zorganizować na Wembley,
wychodząc z założenia, iż sank­
cje UEFA zabraniające druży­
nom angielskim gry na. stadio­
nach europejskich, dotyczą tylko
kontynentu. Okazało się jednak,
że decyzja UEFA jest jednozna­
czna, dotyczy ona również ca­
łych Wysp Brytyjskich. .

W

Dzisiaj ważne decyzje
PZPN

Na dzisiaj zapowiadana jest w

PZPN ważna konferencja pra­
sowa, na której mają być po­
dane opinie specjalnej komisji,
która badała przebieg ostatnich

kolejek ligowych minionego se­
zonu. Wyniki kilku spotkań bu­
dziły wśród kibiców duże zdzi­
wienie. Były poważne zastrzeże­
nia oo de postawy kilku dru­
żyn.

Oficjalnie nikogo nie złapano
za ręką, nie łudźmy się więc, iż
PZPN zastosuje surowe kary
(tym bardziej, że liga wystar­
towała do nowego sezonu), ale
wraz X wszystkimi kibicami 1

prawdziwymi miłośnikami fut­

bolu oczekujemy, lż związek po-
dejmie takie decyzje, które w

przyszłości położą kres ukarto-

wanym meczom. Jak dochodzą
nai słuchy, po raz pierwszy w

naszym futbolu mają być z na­
zwy wymieniane kluby, które w

zbyt małym stopniu angażowa­
ły się na finiszu rozgrywek.
Zatem byłby to ostatni sygnał
alarmowy, po którym PZPN

pozostawałoby tylko zastosowaó

najsurowsze sankcje, łącznie ■
degradacją do klasy niższej.

Oczekuje się też zajęcia przez
PZPN. . stanowiska w sprawach
dyscyplinarnych, m. in. chodzi o

aferę z Dziekanowskim. W nie-

dteielę po meczu x ŁKS trener

Waligóra oświadczył, że dla

Dziekanowskiego nie ma już po­
wrotu do Widzewa. (S)

Rywal dla Grossa?

PRZEDSIĘBIORSTWO
INWESTYCYJNO-REMONTOWE

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „NAFTOBUDOWA"

zatrudni natychmiast
na terenie m. Krakowa

▲ cieśli
▲ murarzy
▲ zbrojarzy
▲ pracowników niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za­

trudnienia, Płac I Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 1 Kraków-Batowice, tel. 11-92-22, wewn.

56.

Dojazd autobusem nr 250 z Dworca Wschodniego do
„Agromy”.
ORAZ

▲ monterów Instalacji aanBamyeh
A spawaczy a uprawnieniami
▲ blacharzy-izolarzy (praca w terenie)
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za­

trudnienia, Płac 1 Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 11 Kraków, ul. Kamieńskiego 1, telefon
66-42-96, 66-12-86.

Dojazd autobusami MPK z „Matecznego" — wysia­
dać na 2 przystanku na żądanie w kierunku Tarnowa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lewskie wzgórze po trzecim
rozbiorze Polski Prusacy, czy­
niąc to na rozkaz cesarza Fry­
deryka Wilhelma II. Od tego
czasu równolegle z ujawnia­
niem nowych faktów towarzy­
szących tej zbrodni, pojawiają
się wciąż nowe domysły i na­
dzieje, że uda się odzyskać
przynajmniej berła i któreś z

innych regaliów. Po o-

publikowaniu informacji, iż
wkrótce nakładem Krajo­
wej Agencji Wydawniczej
w Krakowie ukaże się
książka znanego historyka szbu-
ki doc. dr. Michała Rożka po­
święcona wielowiekowym dzie­
jom naszych insygniów koro­
nacyjnych otrzymaliśmy list z

aresztu śledczego w Poznaniu,
gdzie aktualnie przebywa Ta­
deusz M. List jest obszerny i
fascynujący w swej treści. Je­
go autor — sądząc ze stylu
korespondencji, człowiek wy­
kształcony i doskonale zorien­
towany w temacie, twierdzi, iż
znaczna część naszych rega­
liów znajduje się w Kłodzku
koło Wałbrzycha, zakopana na

Szkodo, że ło fałszywy trop

głębokości 1‘—2 metrów. Po­
tężna skrzynia zawiera im. im.
złotą zastawę stołową, patery,
kielichy, lichtarze, krzyże, dia­
dem wysadzany kamieniami,
naszyjniki, pasy. W osobnej
skrzyni znajdują się berła,
jabłka koronacyjne, 2 korony
i pierścienie. Zostały one od­
nalezione i ukryte na powrót
pod koniec lat 70. przez 2 o-

sobnlków, z którymi Tadeusz
M. zetknął się w czasie od­
bywania kolejnej kary wię­
zienia. Jeden z nich umarł po
wyjściu na wolność, drugi ska­
zany został na karę śmierci za

zabójstwo swojej żony, która
wiedząc o odnalezieniu skar­
bów była zbyt zachłanna. Ka­
rę śmierci zamieniono mu na

25 lat pozbawienia wolności i
obecnie przebywa w zakładzie
karnym we Wronkach. W cza­
sie rozprawy przed Sądem
Wojewódzkim w Wałbrzychu
ujawnił znikomą część praw­
dy o swym znalezisku. Infor­
mację o miejscu ukrycia re­

galiów przekazał Tadeuszowi
M., nie widząc dla siebie szans

wyjścia na wolność z uwagi
na podeszły wiek i chorobę
serca. — Zakłady karne kryją
jeszcze niejedną tajemnicę —

stwierdza melancholijnie Ta­
deusz M. ...

Korespondencja podobnego
typu nie mogła pozostać bez
odpowiedzi. Przekazaliśmy ją
więc doc. Michałowi Rożkowi.

— Niestety, muszę rozczaro­
wać wszystkich, którzy liczą
na odnalezienie choćby śladu
naszych regaliów — stwier­
dził doc. Rożek. Fakty rabun­
ku są bezsporne i potwierdzo­
ne licznymi dokumentami, zaś
wszelkie próby, podejmowane
od 200 lat, czynione były ra­
czej „dla pokrzepienia serc”,
niż dla odzyskania naszych
koron czy bereł. Prawda, było
wiele tajemnic i niedomówień,
ale ostatnie badania pozwoli­
ły je definitywnie rozstrzy­
gnąć.

— Więc nie ma żadnych na­
dziei?

— Żadnych. 6 koron, 2 mie­
cze, diamentowy pas od mie­
cza, 2 relikwiarze, złote berło,
2 złote, ciężkie łańcuchy, 2
berła i 3 jabłka metalowe osza­
cowano w Instytucie Morskim
w Berlinie na sumę 525.259 ta­
larów, przetopiono 17 marca

1809 roku, zaś uzyskane złoto
przeznaczono w roku 1811 na

wybicie monet. Chcieliśmy w

to, jako nacja, nie wierzyć, ro­
sła legenda za legendą, koro­
ny były przecież symbolem
niepodległości i zjednoczenia
przeoranych zaborami ziem
polskich. Legenda „krzepiła
serca” jeszcze w okresie oku­
pacji hitlerowskiej, choć spo­
łeczeństwo znało wyniki bez­
skutecznych poszukiwali pro­
wadzonych w okresie między­
wojennym. Temat jest zresztą
sam w sobie fascynujący i dla­
tego żywy do dziś, ale jestem
pewny, że nigdy już hic no­
wego nikt doń nie zdoła do­
dać. I muisimy się z tym, nie­
stety, pogodzić.

0)

(z) Poprawiając dwukrotnie na

pływackich mistrzostwach USA
w Mtssion Viejo rekord iwłata
na prestiżowym dystansie 100 m

st. dowolnym MATT BIONDI
przebojem wdarł się do elity
pływackiej naszego globu. 19-
-letni student Uniwersytetu Ka­
lifornijskiego w Berkeley jako
pierwszy Zawodnik pokonał o

0,05 sek. — ną tym klasycznym
dystansie barierą 49 sek., popra­
wiając w dwóch ratach poprzed­
ni rekord R. Gainesa o 0.41 sek.

Ważący 81 kg i mierzący 187
cm M. Biondi jest znany także
jako doskonały waterpolista. Je­
go pierwszym wielkim sukcesem
na międzynarodowe) arenie był
złoty medal olimpijski zdobyty
w 1984 r. w Los Angeles z trze­
ma innymi pływakami USA te

sztafecie 4X100 m st. dow.

M. Biondi trenowany jest
przez N. Thorantona i zdaniem
swego opiekuna jest w stanie
dorównać umiejętnotciom słyn­
nego „Albatrosa z Offenbachu”
Michaela Grossa.

Historia rekordu twiata na 100
m st. dow. od 1972 r.:

M| 51.47 M. Spitz 1972.

gg 51,22 M. Spitz (USA) 1972
50,59 J. Montgomery (USA)

1975
HI 31,11 A. Coan (USA) 1975

49,99 J. Montgomery (USA)
1975

Eą 50,39 J. Montgomery (USA)
1976

gU 49,99 J. Mongomery (USA)
1976

BI 49,44 J. Skinner (RPA) 1976
P3 49,36 A. Gaines (USA) 1981
n 49,24 M. Biondi (USA) 1985
H 48.95 M. Biondi (USA) 1985

HUTNIK — VMT
Tlemcen

(S) Dzisiaj o godz. 17.00 na

swoim stadionie piłkarze Hutni­
ka rozegrają towarzyski, mię­
dzynarodowy mecz z I-ligowym
zespołem algierskim VMT Tlem­
cen.

Tow.
ZYGMUNTOWI

POTOKOWI

sekretarzowi KG PZPR
w Moszczenicy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci ŻONY
składnia

PRACOWNICY
KW PZPR

W NOWYM SĄCZU

W kilku wierszach

(s) 0 Na turnieju koszykarek
w Warnie nasza reprezentację
zajęła przedostatnie 7. miejsce
(w ostatnim meczu Polki poko­
nały repr. juniorek Bułgarii
103:85), wygrał ZSRR przed Wę­
grami, Bułgarią, Kanadą, Wio­
chami i Jugosławią.

0 W Konstancy nasza druga
reprezentacja koszykarek prze­
grała wszystkie mecze i zajęła
ostatnie miejsce.

Triumfatorem turnieju w

Stratton Mountaun został McEn-
roe, wygrywając z Lendlem 7:6,
6:2.

W La Corunie zakończył
się turniej piłkarski. W finale
Atletico Madryt zwyciężyło ,FC
Porto (Portugalia) 1:0. w meczu

o 3. miejsce Fluminanse (Brazy­
lia) pokonał Real Madryt 2:0.
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wzy®tklego «t> dotąd po-
WfedZiągio i napisano o za­
gospodarowaniu górnej Wisły
— a powiedziano i napisano
ogromnie dużo — jedno jest
pewne i niepodważalne. Ze

Wisła wciąż jeszcze płynie i chyba
płynąć będzie. Toteż rzeflta ta, choć
dzisiaj przeżywa sierocy los — bo w

natłoku czekających na rozwiązanie
problemów gospodarczych kraju ni­
kogo ona nie interesuje — to jednak
nie pozwala o sobie całkiem zapom­
nieć. Od samego początku w trans­
portowym wykorzystaniu Wisły cho­
dziło o przewóz węgla w pierwszym
rzędzie do aglomeracji krakowskiej,
główtnie dla jej potrzeb energetycz­
nych. Dostawcy węgla to położone
najbliżej Wisły kopalnie: „Janina”,
„Piast”, „Brzeszcze”, „Ziemowit”,
Źenin”, „Staszic” i „Czeczot”, po­

jmowane były wprawdzie próby

Czy węgiel dla Krakowa popłynie drogą wodną, czy będzie mniej ciasno na torach PKP?

Wisła•••
pizewozs węgla ■ końcem lat
70. w . Istniejących warunkach
nawigacyjnych lecz musiano z mich
zrezygnować, gdyż barki z węglem
utykały na płyciznach rzeki. Było to

jeszcze jedno ^potwierdzenie, iż żeg­
luga na górnej Wiśle bez dalszych
stopni piętrzących jest niemożliwa.

Jeśli jednak dotychczas w tej
dziedzinie coś zrobiono, odbywało
się to na zasadzie krótkich zrywów,
po których znów następowały okre­
sy zastoju. Najpierw na przełomie
lat 50—60 powstały stopnie wodne
w Przewozie, Dąbiu i w Łączanach
wraz z kanałem, tworząc pierwsze
budowle w systemie kaskady górnej
Wisły. Potem nadeszła dekada lat
„chudych”. Dopiero w datach sie­
demdziesiątych ruszyła budowa ko­
lejnych . stopni — „Kościuszko”,
„Smolice” i „Dwory", dzięki którym
(oraz stopniom wcześniej zbudowa-

3Wm) — Wiisła na odcinku od Oświę-
Ćrrhia do Kratowa stanie się zdatna
do żeglugi. Jednakże wszystko, co

dotychczas urobiono na Wiśle miał
przyćmić zakrojony ma szeroką skalę
imponujący program „Wisła”. Dziś

wiiefmy, że program ten as końca, lat
70. pod względem jego możliwo­
ści realizacyjnych okazał się po
prostu marzeniem. Mało tego, mimo
przedstawionych w nim słusznych
celów, został on skompromitowany
i ośmieszony. Tymczasem w ta­
kim kraju jak Czechosłowacja bei

Mimo kanikuły, masowej
akcji urlopowej cała

gospodarka jednak nie
próżnuje. Zdaniem dyrektora
Stanisława Pawlickiego s Wo­

jewódzkiego Urzędu Statystycz­
nego tv Krakowie lipiec był na­
wet lepszy, w globalnym ujęciu
od czerwca. W ciągu siedmiu
miesięcy br. krakowski prze­
mysł osiągnął 1,4-procentowy
wzrost . produkcji, co Jednak
nie przeszkodziło by spadła
produkcja koksu, wyrobów
walcowanych, cementu, dro­
biu bitego, mleka, wyrobów
spirytusowych i mieszanek pa­
szowych. Przekroczono nato­
miast — co należy chyba pod­
kreślić ubiegłoroczny poziom
produkcji surówki żelaza, sta­
li surowej i rur stalowych. W

samym zaś lipcu wartość pro­
dukcji Huty im. Lenina była
o 6,3 proc, wyższa niż przed
rokiem. Krakowski przemysł
według stanu na koniec lipca
zatrudniał 131,9 tys. osób, było
to o 100 osób mniej niż przed
rokiem, ale o 800 osób więcej
niż przed rokiem. Przeciętne
wynagrodzenie miesięczne w

tej dziedzinie gospodarki — li­
czone jako średnia z 7 mie­
sięcy br. — zamknęło się kwo-

większego rozgłosu, łystematycanie,
cierpliwie zbudowano na Łabie kil­
kanaście stopni wodtnydh, dzięki cze­
mu rzeka ta stała się nowoczesnym
traktem wodnym.

Gdyby w Polsce program skanali­
zowania górnego odcinka Wisły re­
alizowano przy ograniczonym zakre­
sie inwestycyjnym, odpowiadającym
możliwościom gospodarki, ale konty­
nuowano go nieprzerwanie — praw­
dopodobnie gotowe byłyby już
wszystkie stopnie na nece.

Odłożenie ad acta w latach
80. programu „Wisła”, podobnie
zresztą jalk wielu innych programów,
nie oznaczą jedinaik wcale — ozy
ktoś chce, czy nie — że sprawę za­
gospodarowania górnej Wisły można

potraktować podobnie, jafk czyni się
to obecnie np. z inwestycjami zanie­
chanymi albo wstrzymanymi. Wisła

te, te musi się ją odłożyć na dalsze
lata. Z realizacją „dużego” programu
przewozu węgla wiązała się również
budowa Centralnego Portu Węglo­
wego w Tychach. Zdołano nawet

rozpocząć jego budowę, z którą te­
raz nie wiadomo co zrobić. Z po­
wierzchni 80 ha ziemi, tworzącej o-

becnie księżycowy krajobraz, zdjęta
została wierzchnia warstwa gruntu
(humus), rozpoczęto głębokie wyko­
py 1 stanęły pierwsze budynki za­
plecza przyszłej budowy. Na roboty
te wydatkowano około 150 min zł
według cen sprzed 1982 roku. I bu­
dowa ta w takim właśnie stanie zna­
lazła się na liście inwestycji zanie­
chanych. Ogłoszenie przetargu na

sprzedaż tego terenu nie dało rezul­
tatu. Dyrektor Przedsiębiorstwa
„Żegluga Krakowska” mgr inż. Zbig­
niew Kochan (pełni ona obowiązki
inwestora Centralnego Portu Węglo-

nśe przestała bowiem płynąć, a do­
tychczasowy stan Jej zainwestowa­
nia w górnym biegu rzeki nie po­
zwala o niej zapomnieć, gdyż jest
już czymś nieodwracalnym. Niemal
gotowy jest stopień wodny „Dwory”
koło Oświęcimia, w połowie zreali­
zowany został stopień „Smolice”,
znaczny stan zaawansowania robót
notuje się przy budowie stopnia
„Kościuszko”, choć tempo prac jest
tu zbyt powolne, a nawet wręcz śla­
mazarne. Na pewno jednak cały
kompleks tych wcale niemałych bu­
dowli hydrotechnicznych i jazami,
śluzami i mostami komunikacyjnymi
przez Wisłę na koronach stopni wo­
dnych — w najbliższych latach prze­
kazany zostanie do użytku. Gotowe
więc będą do pełnienia swojej funk­
cji piętrzenia wody w Wiśle w celu
s.tworzenia odpowiedniej żeglowno-
ści 1 śluzowania.

Nie będzie to Jeszcze oznaczać
spełnienia wszystkich warunków dla
zrealizowania pełnego programu,
który docelowo przewidywał wpro­
wadzeni* na Wisłę zestawów barek
po 3.500 ton o długości 180 metrów.
Wymagałoby to poszerzenia Kanału
Łąezańskiego i modernizacji . śluz,
gdyż przy obecnych wymiarach tych
obiektów nie mogłyby przejść
wspomniane duże zestawy barek. Na
efinamisowaniiie tej kosztownej inwes­
tycji w nadchodzącym 5-leciu nie
będzie jednak pieniędzy i zrozurrr.a-

wego w Tychach) —f wieśki Kwoien-
mk transportu wiślanego — ma ci­
chą nadzieję, że wobec braku chęt­
nych na odkupienie gruntów i bu­
dynków, gdy nadejdą lepsze caasy
sprawa budowy portu stać się może
znów aktualna.

Cóż Jednak powiedzieć o trzech

stopniach wodnych („Kościuszko”,
„Smolice”, „Dwory”), które — jak
wspomniałem — za 2—3 lata gotowe
będą do spełniania swoich funkcji,
lecz — jak wiele ha to wskazuje —■
nie zdołają do niczego się przydać.
Zapory te — obiekty zbudowane
głównie dla celów żeglugowych —

których łączny koszt po obecnych
cenach wyniesie kilkanaście miliar­
dów złotych, będą tylko pomnikami
hydrotechniki, jeżeli górna Wisła nie
zacznie wreszcie służyć do celów
transportowych. Może dojść bowiem
do tego, że będzie po czym przewo-
bić, lecz zabraknie floty wiślanej.
Zniknąć bowiem mogą do tego czasu

z Wisły ostatnie barki, bo na nowe

nie ma pieniędzy, a. stocznie rzeczne

nie kwapią się do remontowania eks­
ploatowanych barek. W ogóle upada
branża transportu wiślanego, upada
flisactwo.

„Żegluga Krakowska” dysponuje
Jeszcze ilością 60 barek 200- i 300-to-
nowych i 19 pchaczy. Przewiozły one

w 1984 roku 700 tysięcy ton kru­
szywa, kamienia i piasku dla bu-

W Krakowskiem

Jak minął lipiec?
21758 zł wprzemyśle, 28436 zł wHiL.20310 zł wbu­

downictwie Papierowe sukcesy budowlanych 0- Wzrost eks­
portu do... Japonii! 0 Rośnie skup żywca — maleje jaj i mleka

W PKO 37,2 mld zł ♦ 2 mld zł w bonach rewaloryzacyjnych
dalej u ludzi Transport mniej wozi

tą 21758ii1byłowyższe o

3456 zł niż przed rokiem, zaś
w Hucie im. Lenina średnie
wynagrodzenie wzrosło o 3 731
zł do wysokości 28 436 zł.

W przedsiębiorstwach budo­
wlano-montażowych produ­
kcja podstawowa — liczona
beż działalności poza granica­
mi kraju — osiągnęła w ciągu
br. wartość 49,8 mld zł tj. bio-
rąc pod uwagę ceny realizacji
o 30,.2 proc, większą niż przed
rokiem. Po uwzględnieniu Je­
dnak zmian cen — wynoszą­
cych według danych krajowych
17,5 proc. — ta wielkość „top­
nieje" do 10,8 proc. Statystycy
uważają jednak, iż wzrost cen

w krakowskich firmach budo­
wlanych jest wyższy niż śred­
nia krajowa i w budownictwie
mieszkaniowym, wynosi > 20

proc. Tak więc statystyczne
sukcesy naszych budowlanych
są więc problematyczne. Bez­
dyskusyjna jest natomiast ilość
mieszkań oddanych do użytku
— W ciągu 7 miesięcy oddano
ich dokładnie 712 — czyli po­
łowę tego co przed rokiem 1
mniej niż jedną czwartą liczby
zapisanej w planach. Dla peł­
ności obrazu dodajmy jeszcze,
że średnia płaca w budownict­
wie wzrosła w tym czasie o

3681 zł i wynpsi 20 310 zł. Do­
dajmy Jeszcee, że poza grani­

cami kraju zatrudnionych by­
ło pod koniec lipca 11 900 „mi­
strzów kielni”.

Skoro jesteśmy przy ekspor­
cie — wartość eksportu całej
krakowskiej gospodarki osiąg­
nęła w I półroczu 23,7 mld ił
czyli • 5,4 proc, więcej niż
przed rokiem. Przy czym
wzrósł o 12,7 proc, eksport do
I obszaru a spadł o 5,4 proc,
do II obszaru. Największymi
odbiorcami naszych wyrobów
— wśród 74 krajów — były:
ZSRR, Jugosławia, CSRS,
Węgry, Japonia (!) i RFN.
Warto przy tym podkreślić, że

eksport do Japonii osiągnął
wartość ponad 1,5 mld zł przy

dcwnictwa oraz dla Huty Szkła O-
kiennego w Sandomierzu. Zanosi się
na ito, że w niedługim czasie nie bę­
dzie czym przewozić nawet tej nie­
wielkiej ilości materiałów. Powięk­
sza się wszak flotylla jednostek wy­
cofanych z eksploatacji, bo są trud­
ności z ich remontem. Stocznia
rzeczna w Krakowie przyjęła na ten
rok od „Żeglugi Krakowskiej” tylko
niewiele ponad połowę zleceń na re­
monty. Jeśli z remontami nie nastą­
pi poprawa, w przedsiębiorstwie tym
zaczńie ubywać barek, a wiadomo,
że bez taboru straci rację bytu rów­
nież samo przedsiębiorstwo.

A przecież nie idzie tu o prze­
trwanie czy utrzymanie — mówi
dyr. Kochan — „Żeglugi Krakow­
skiej", ale o coS znacznie więcej. W
sytuacji, gdy gotowe będą stopnie
wodne, nie czekając na przebudową
kanału w Łączanach, ani na budo-

wę portu węglowego w Tychach, po­
winno się uruchomić przewozy ślą­
skiego węgla. Byłby to transport w

ograniczonych rozmiarach w porów­
naniu z założeniami programu „Wi­
sła”. Węgiel dostarczany byłby tylko
dla potrzeb krakowskiej energetyki
w ilości 4—5 min ton rocznie. Do je­
go przewozu wykorzystane by były
zestawy istniejących barek, które
mieszczą się w śluzach kanału w

Łączanach.

Wydatki na realizację tego przej­
ściowego programu wiązałyby się z

'

pogłębieniem kanału w Taczanach,
budową przeładowni zarówno w

miejscu odbioru węgla, jak i jego
wyładunku, głównie w Skawinie,
Łęgu ixw Hucie im. Lenina. Związa­
ne z tym nakłady byłyby niewspół­
miernie mniejsze w porównaniu x

kosztami przewidywanymi przy rea­
lizacji docelowego etapu transportu /
węgla górną Wisłą w ilości 20 min
ton. Ograniczenie tego przedsięwzię­
cia w trudnej sytuacji inwestycyjnej
tylko do potrzeb Krakowa wydaje się
zamierzeniem realnym pod wzglę­
dem finansowym i technicznym.
Sprawa ta leży przede wszystkim w

Interesie regionu krakowskiego, a

także przeciążonej kolei, dla której
skierowanie kilku milionów ton

węgla na Wisłę byłoby poważną, ul­
gą.

TADEUSZ STEC

bardzo dobrych wskaźnikach
ekonomicznych.

W rolnictwie czerwcowy
spis wykazał 178,5 tys. ha za­
siewów i upraw w tym 91,7
tys. ha zboża i 28,8 tys. ha
ziemniaków, 39,1 tys. ha roślin
pastewnych i 7,1 tys. ha roślin
przemysłowych. Stan plantacji
ziemniaków i buraków cukro­
wych uznany został jako prze­
ciętny, na poziomie roku ubie­
głego. Są straty spowodowane
chorobami i przez szkodniki.
W lipcu wzrósł skup żywca
rzeźnego, zwłaszcza bydła
przetrzymywanego dla uzyska­
nia wyższej ceny. Skup mleka i
jaj utrzymuje się nieznacznie
poniżej poziomu roku ubieg­
łego.

W transporcie spadek prze­
wozów notują wszyscy prze­
woźnicy — poza nowohuckim
„Transbudem".

Pod koniec lipca w PKO
krakowianie mieli 37,2 mld zł.
Przyrost oszczędności w tym
roku wyniósł 4,6 mld zł, pod­
czas gdy w identycznym okre­
sie ub. roku tylko 1,7 mld zł.

Ponadto ludność nie przed­
stawiła Jeszcze do wykupienia
bonów rewaloryzacyjnych war­
tości 2 mld zł. (Ib)

Człowiek
z czterema nerkami

(Rozmowa REALIÓW z EINAREM HOLYARDEM z Danii)

Z końcem lipca br. pod budynek Kli­
niki Nefrologicanej w Krakowie podje­
chał Einar Hołvard, człowiek i czterema

nerkami. Sztucznymi. Urządzenia te sta­
nowiły dar narodu duńskiego 1 duńskiej
Polonii dla chorych a Polski południowej.

© Dlaczego Pap, nauczyciel fizyki 1

matematyki vr wyższych klasach szkoły
podstawowej zajął się pomocą w sakresie

sprzętu medycznego dla Polski?

— Jestem nie tylko nauczycielem przed­
miotów teoretycznych, lecz także prakty­
kującym na co dzień elektronikiem. W

małej firmie zajmującej się wyposaże­
niem bałtyckich statków rybackich w

elektroniczne układy nawigacyjne montu­
ję urządzenia radarowe. Wiem jakie og­
romne znaczenie dla życia 1 zdrowia
człowieka ma współczesna elektronika.

9 Skąd jednak zainteresowanie sztu­
cznymi nerkami, notabene też skompliko­
wanymi układami elektronicznymi?

— Wiem, co oznacza niewydolność ne­
rek dla zdrowia człowieka i jakie zagro­
żenie życia niesie ze sobą. Brat mojej żo­
ny na co dzień musi korzystać z zabie­
gów dializy przy pomocy sztucznej nerki.

@ Wiadomo zatem jakie są Pana

związki i elektroniką medyczną. A zwią­
zki z Polską?

— Poza przedmiotami ścisłymi interesu­
ję się również historią i naukami społe­
cznymi. Kiedy więc przed trzema laty na­
darzyła się okazja przyjazdu do Polski
wasz kraj niezmiernie mi się spodobał.
Wtedy byłem w Poznaniu, potem poje­
chałem na południe m. in. zwiedziłem
obóz w Oświęcimiu, wreszcie przybyłem
do Ojcowa. Tutaj okazało się, że nie mam

gdzie przenocować. Wreszcie ktoś wska­
zał mi adres domu dysponującego wolny­
mi pokojami gościnnymi. Przypadkowo
okazało się, że syn mojej gospodyni rów­
nież cierpi na niewydolność nerek. Po­
nieważ znałem kłopoty związane z tą
chorobą z mego najbliższego otoczenia

rodzinnego szybko znaleźliśmy wspólny ję­
zyk.

@ Który to kolejny pobyt Pasta w Pol­
sce?

— Obecnie Jestem w waszym kraju po
raz trzeci. Właśnie w maju br. planując
wakacje w Polsce, a nie chcąe naduży­
wać gościnności moich gospodarzy w Oj­
cowie wysłałem list z zapytaniem, czy
nie mógłbym w jakimś stopniu wspomóc
polską służbę zdrowia ■drobnym sprzę­
tem medycznym. W odpowiedzi otrzy­
małem wykaz najpotrzebniejszego sprzę­
tu dla Kliniki Nefrologicanej w Krakowie.
Wśród nich były specjalne szwedzkie fil­
try używane w czasie dializ. Ponieważ

zupełnie nie znałem się na takim specja­
listycznym Sprzęcie poprosiłem o pomoc

przyjaciół w Aarhus. Zacząłem się także
interesować sprzętem elektronicznym do
dializowania chorych. Powiedziano mi

bowiem, że w wielu duńskich szpitalach
są zbędne sztuczne nerki AK-5, bowiem
w ich miejsce stosuje się znacznie bar­
dziej skomplikowane pod względem ele­
ktronicznym aparaty AK-10. Dowiedzia­
łem się, że w jednym ze szpitali w Ko­
penhadze przygotowano kilka aparatów
AK-5 do wysyłki dla służby zdrowia w

Gdańsku, bowiem obydwa morskie mia­
sta utrzymują ze sobą ścisłe kontakty.

’• A jednak 4 sztuczne nerki AK-5 tra­
fiły do Krakowa...

— Nie z tego szpitala. Uzyskałem infor.
macje, że można dostać 4 sztuczne nerki
AK-5 ze szpitala rządowego w Kopenha­
dze.

# Ale jest Pa<n osobą prywatną ■—•
skąd zatem fundusze na zakup używa­
nych, bo używanych, ale na pewno dro­
gich urządzeń, skąd pewność sprzedają­
cych, że trafią one do Polski?

— Zwróciłem się do mojego kościoła
protestanckiego z prośbą o poparcie tych
starań. Gdy' się dowiedziano, że ta apara­
tura ma być dla Polski, dla polskiej słu­
żby zdrowia, pomocy w staraniach nie
odmówiono, a nawet uzyskałem 10000 ko­
ron. na zakup niezbędnego sprzętu. 12000
koron przekazał na fundusz pomocy Pol­
sce pan Dreyer, dyrektor browaru FAXE-
BRYGGERI, położonego opodal miejsco­
wości Radvig, gdzie mieszkam. Nawiąza­
łem też kontakt z lokalną rozgłośnią ra­
diową. Po kilku komunikatach o akcji
.zaczęły napływać pieniądze na zakup nie­
zbędnych urządzeń. Wspomogła te stara­
nia także Polonia duńska.

9 Jul uruchomienie takiej akcji wyma­
gało wielu zabiegów i starań. Czy prócz
tego wniósł Pan coś jeszcze osobiście?

— Sprawom sprzętu medycznego dla
krakowskiego szpitala poświęciłem 2 ty­
godnie ze swego dorocznego urlopu wypo­
czynkowego. Poza tym kupiłem specjalną
przyczepę bagażową, by ten sprzęt przy­
wieźć do Polski.

© Drobniejszy sprzęt jest nowy, sztucz­
ne nerki używane. Ale ozy rzeczywiście
są one praydatne? •

— Nie jestem lekarzem, nie mogę mó­
wić o tej sprawie w aspekcie medycz­
nym. Powiem jako elektronik. Dializatory
AK-5 są mniej nowoczesne, ale też ele­
ktronicznie znacznie mniej skomplikowa­
ne, niż używane szeroko — także w Pol­
sce — aparaty AK-10. Tymi samym są je­
dnak mniej zawodne, a poza tym trzeba

mniej fachowych umiejętności, by napra­
wić AK-5 w razie awarii. Ujawnię też, że

AK-5 mogą być stosowane nie tylko w

specjalistycznych pomieszczeniach szpital­
nych, lecz również... w domu chorego.
Jeżeli ktoś może utrzymać czystość i

przeznaczyć na ten cel jeden pokój swego
mieszkania. Wiem, że AK-5 były stosowa­
ne do dializowania wysoko postawionych
osobistości nie w szpitalu, lecz w ich
mieszkaniach. Wśród moich duńskich

przyjaciół są także ludzie używają­
cy aparatu AK-5. Ale w warunkach

klinicznych jeden aparat może służyć 6
ludziom.

© Czyli dar narodu duńskiego dla Kra­
kowa pozwala przywrócić nadzieję na

przedłużenie życia 24 ludziom...

— Z myślą o pomocy chorym prowa­
dziłem tę całą akcję. Od władz Akademii
Medycznej im. Mikołaja Kopernika w

Krakowie otrzymałem pamiątkowy medal
— będę go chyba musiał przekazać do
browaru za pomoc finansową — oraz dy­
plomy. Dla mnie jednak najważniejszą
sprawą jest pomoc dla polskich chorych.
Chciałbym, żeby te wszystkie urządzenia,
które przywiozłem w darze od naszego
narodu jak najszybciej pozwalały ulżyć
cierpieniom. Wiem, że gdyby tych urzą­
dzeń nie było w krakowskim szpitalu,
wielu ludziom trzeba by odmówić pomo­
cy. Dlatego zamierzam nie ustawać w

działaniach dla dobra Polaków.

# Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

WOJCIECH MACHNICKI

.... Wszyscy użytkowni­
cy paliw i energii mają
obowiązek racjonalnego i

oszczędnego ich użytko­
wania”.

(Art. 7 ustawy o gospo­
darce energetycznej s 6
kwietnia 1984 roku).

P
olska gospodarka wę­
glem stoi. Co prawda
ni'e jest to odkrycie żad­
nej Ameryk), ale takie
są fakty. Nasz przemysł
karmi się przede wszyst­

kim „czarnym złotem” z coraz

większym trudem wydobywa­
nym przez górników. Rocznie
kopalnie dają około 192 milio­
ny ton węgla. W dzisiejszych
warunkach jest to. kres możli­
wości. Zwiększenie dostaw
jest uzależnione od całego sze­
regu czynników. Trzeba m. irj.
wybudować nowe kopalnie,
sprowadzić do nich najnowo­
cześniejsze urządzenia itp., itp.
Niestety, nie stać nas na to.
Już teraz praktycznie dopłaca­
my do każdej tony, a co do­
piero byłoby po tak kosztow­
nych inwestycjach.

Rocznie polski przemysł po­
chłania 240—250 milionów ton

paliwa tzw. umownego (jedna
tona paliwa umownego równa
jest 7 miliardom kalorii). Oczy­
wiście olbrzymi udział w tym
ma węgiel. Jak obliczyli spe­
cjaliści gdyby do 2000 roku na­
sza gospodarka rozwijała się
w dotychczasowy sposób (czy­
taj: szalenie energochłonny), to

potrzebowałaby dodatkowo 70
milionów ton paliwa umowne­
go. Skoro gaz mamy w bar­
dzo ograniczonych ilościach, na

ropę naftową nas nie stać, nie
pozostawałoby nic innego, jak
tylko znowu posiłkować się
węglem. I tu jest pies pogrze­
bany. Węgla nie będzie więcej
i nie należy spodziewać się ja­
kiegokolwiek cudu.

Cóż robić w takiej sytuacji?
Na to pytanie ekonomicznie

myślący ludzie już dawno zna­
leźli odpowiedź. Po prostu za­
cząć oszczędzać. Niełatwo, po
latach beztroskiego szafowania
wszelakimi surowcami, kalku­
lować: jakby tu mniej spalić,
żeby produkcja nie ucierpiała,
a nawet zwiększyła się.

Cytowana na początku usta­
wa jednoznacznie nakłada na

kiem, Rzeszowśkiem, Kroś-ftany takowy obowiązek. Roz­
porządzenia Rady Ministrów nieńskiem, Przemyskiem i Kra-
jeszaze to uściślają. Najbar- kowskiem. Łącznie kilka ty-
dziej praktyczną wykładnię sięcy zakładów. „Tajne dyrek-
prezentują Główny Inspekto- tywy” GIGĘ zastosowano do
rat Gospodarki Energetycznej.
Wyszedł z założenia, że przy
wszystkich barierach i trudno­
ściach związanych z rozsąd­
nym gospodarzeniem paliwami

największych pożeraczy węgla.
Według wstępnych obliczeń
wytypowano 50 firm, które ro­
cznie zużywają ponad 12 tys.
ton węgla.

Limitowanie przydziałów węgla dla niektórych przedsiębiorstw

Oszczędność metodą kija i marchewki
Operację rozpoczęto od wi­

zyt inspektorów w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Od­
wiedzili oni m. in. Kombinat
Metalurgiczny Huta im. Leni­
na, Krakowskie Zakłady Sodo­
we „Solvay”, Zakłady Chemi-

i tak jest ono przynajmniej
dwukrotnie tańsze niż rozwija­
nie do gigantycznych rozmia­
rów przemysłu wydobywczego.
Słowo się rzekło i wytyczne
poszły w teren. Tutaj całą
sprawą zajął się Okręgowy In­
spektorat Gospodarki Energe- czne w Alwerni, Zakłady A-
tycznej. Krakowski ma pod zotowe w Tarnowie. Chodzili
swoją pieczą przedsiębiorstwa po halach fabrycznych, zaglą-
w Tarnowskiem, Nowosądeo- dali w każdy kąt, podejrzliwie

przyglądali się instalacjom cie­
płowniczym. Jednym słowem
myszkowali i skrzętnie noto­
wali zauważone uchybienia. O-
kazało się, że w wielu przy­
padkach można zaoszczędzić
znaczne ilości węgla bez żad­
nych inwestycji. Co prawda
czasami stan techniczny ma­
szyn i urządzeń nie pozwalał

żywić nadziei na poprawę, to

globalnie sporo „czarnego zło­
ta” da się odratować. Wydano
odpowiednie zalecenia i wpi­
sano wizytowany zakład na li­
stę eksperymentalnej metody
oszczędzania.

...,,W wypadkach uza­
sadnionych technicznie i
ekonomicznie terenowy in-

spektor gospodarki ener- stawie zakłady z listy dostały
getycznej może wydać de- zużycia węgla w II pół-
cyzję zobowiązującą jed-
nostki gospodarki uspołe­
cznionej do realizacji
przedsięwzięć mających
na celu zapobieżenie nie­
racjonalnemu zużywaniu

roczu 1985 roku. Do tego je­
szcze określono w miarę do­
kładnie ilość zapasów na 31
grudnia.

■Jak można się domyślać —

tak też było w rzeczywistości
— wytypowane firmy nie są
zbyt zadowolone. W końcu
przez tyle lat jakoś to było,
więc dlaczego nagle zmieniać
przyzwyczajenia? Pewne ulgi
zastosowano wobec przedsię­
biorstw, które w zimie dostar­
czają ciepło do komunalnych
kaloryferów. Dostały one zwię­
kszone limity. Natomiast tym,
którym marzy się przegania­
nie planu zaproponowano: do­
brze, produkujcie więcej, ale
pod jednym warunkiem, że za

każdy procent przyrostu pro­
dukcji dostaniecie tylko ćwiart­
kę procenta przysługującego napaliw i energii w istnieją­

cych obiektach i urządzę- ten wzrost węgla. Jak widać
niach” pobłażania nte przewiduje się.

Ograniczenia ograniczeniami,
(art. 17, ust. 1 ustawy o aje znalezienie się _

na liście

gospodarce energetycznej)
Oprócz badań stanu techni­

cznego wzięto również pod u-

wagę konsumpcję węgła w II ,gła ustaliły, że limit będą trak-
półroczu 1984 roku. Na tej pod- tować jako niezbędnie potrzeb-

niesie ze sobą także znaczne

profity. Główny Inspektorat
Gospodarki Energetycznej
wspólnie z Centralą Zbytu Wę-

ną ilość. W takim razie przed­
siębiorstwa poddane ekspery­
mentowi nie będą miały więk­
szych trudności z jej kupnem.
Tym samym zaopatrzeniowcy
mają zapewniony nieco spo­
kojniejszy sen.

Do osób, które nie będą
przestrzegały wysokości limi­
tów można zastosować kary,
przewidziane przez ustawo­
dawcę. Stanowi on, że kierow­
nicy i pracownicy jednostek
gospodarki uspołecznionej bim-
bający sobie z oszczędzania,
podlegają karze pieniężnej od
,10—300 proc, miesięcznego wy­
nagrodzenia (art. 39). W usta­
wie znajdują się również san­
kcje dla niesubordynowanych
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej. Igranie z limitami mo­
że je kosztować 30 proc, ce­
ny paliw i energii używanych
rocznie. Jak widać marchewkę
zawieszono na solidnym kiju.

Wprowadzany w tym roku
eksperyment powinien przy­
nieść dość znaczne korzyści. O-
czywiście jeżeli przedsiębior­
stwa podejdą do niego z całą
odpowiedzialnością.

BOLESŁAW BUDZICZ
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Subskrypcja na statek?

Kiedy w 1989 roku wycofany
został ż eksploatacji nasz wiel­
ce zasłużony transatlantyk „Ba­
tory” z« swoją jakże chlubną
wojenną kartą miał 34 lata.
Ciągłość żeglugi pasażerskiej

pod biało-czerwoną banderą na pół­
nocnym Atlantyku została jednakże
wówczas utrzymana. Na linię tę wszedł
kolejny statek „Stefan Batory”. Była
to używana, 17-letnią jednostka, zaku­
pioną od holenderskiego armatora
Holand America Linę o podobnych
parametrach, oo jego poprzednik. Te­
raz, kiedy licznik czasu również „Ste­
fanowi Batoremu” wybija 33. rok w

Życiorysie, nieubłaganie nadchodzi po­
ra wycofania go z morskiej służby.
A była to służba wielce owocna, przy­
nosząca dla kraju zarówno korzyści
materialne jak i prestiżowe. „Stefan
Batory” do czerwca tego roku odbył
na linii Gdynia — Montreal — Gdy­
nia 127 podróży, w czasie których
przewiózł 177 tys. pasażerów. Statek,
oprócz tych regularnych rejsów linio­
wych, odbywał także -podróże wyciecz­
kowe przewożąc w nich 80 tys. ludzi.
Tylko w roku ubiegłym w sześciu rej­
sach liniowych i 12 podróżach wy­
cieczkowych statek ten przysporzył
Polskim Liniom Oceanicznym 150 min

ało-tych zysku.
Popularność naszego pływającego

„króla” — dodajmy w latach niemal
całkowitego zaniku żeglugi pasażer­
skiej na Atlantyku — oceniana jest
jako swego rodzaju fenomen. Zwła­
szcza, że statek ten nie może zaimpo­
nować ani szybkością podróży, ani
wyposażeniem kabin pasażerskich.
Wielokrotnie jut zostało stwierdzone,
że magnesem przyciągającym podróż­
nych — szczególnie cudzoziemców, nie
kierujących się patriotycznymi senty­
mentami, była przede wszystkim wy­
śmienita, wielonarodowa, urozmaico­
na kuchnia, doskonała obsługa oraz

specyficzny klimat, będący połącze­
niem staropolskiej gościnności z atmo­
sferą dobrej, beztroskiej zabawy i re­
laksu. Wszystko to sprawia, że każdy
pasażer czuje się na Statku swobodnie
i swojsko. Znamienne są tu opinie
bywałych w święcie Anglików, dla
których największym walorem „Ste­
fana Batorego” jest kuchnia i trady­
cyjna, prawdziwie morska, atmosfera

panująca na atatku. W owych osnu­
tych wręcz legendą opiniach nie ma

chyba zbytniej przesady, skoro wyróż­
niło ją swoim medalem liczące siedem
wieków Towarzystwo Gastronomiczne
Chaine Rotisseurs z Paryża Na III
Kongresie Kultury Morskiej w Gdyni
w 1984 roku, kiedy postulowano po­
trzebę budowy następcy „Batorego”,
podkreślano, Iż spełnia on duża rolę
kulturotwórczą i jest ważnym elemen­
tem w utrzymywaniu więzi między
Polonią a starą ojczyzną.

Armator (PLO), pod .którego „bar­
wami” pływa „Stefan Batory”, zdaje
sobie sprawę, że przyszłość oceanicz­
nej żeglugi pasażerskiej leży głównie
w rejsach wycieczkowych. Potwierdza
to fakt, że np. słynny francuski super-
atlantyk „France”, którego musiano
się pozbyć wskutek nieopłacalności
jego eksploatacji w rejsach liniowych,
ostatnio przeżywa swoją drugą mło­
dość jako wycieczkowiec „Norway”.
Wrócił również ze „stanu spoczynku”
do czynnej służby — ale jako wy­
cieczkowiec — amerykański pasażer
„United States”, zdobywca „Błękitnej
Wstęgi Atlantyku”. Przystosowują się
do celów wycieczkowych również inne
liniowce, które obecnie jeszcze do te­
go się nie nadają- W budowie są tak­
że nowe statki zaprojektowane z my­
ślą o żegludze wycieczkowej.

„Stefan Batory" z uwagi na swój
wiek może pływać na Atlantyku naj­
wyżej dwa — trzy lata. Polskie Linie
Oceaniczne już przed siedmiu laty
wystąpiły do ówczesnego Ministerstwa
Handlu Zagranicznego i Gospodarki
Morskiej w sprawię zakupienia na-

stęipcy „Stefana Batorego”, lecz wnio­
sek ten nie został zaakceptowany. Wte­
dy jednak armator mógł sfinansować
zakupienie statku ze środków włas­
nych. Natomiast w obecnej sytuacji
jest to niemożliwe, nie stać bowiem
PLO na wydanie kwoty 80—120 milio­
nów dolarów, bo tyle kosztowałby ten
Statek. Teraz dla armatora najważniej­
szą sprawą jest powstrzymanie postę­
pującego procesu starzenia się statków
floty towarowej. W PLO od 1981 ro­
ku musiano wycofać z eksploatacji
50 wysłużonych statków; przybyło zaś
w to miejsce zaledwie 9 nowoczesnych
jednostek.

Sytuacja »taje się więc dramatycz­
na. Polskie Linie Oceaniczne nie mo­
gą pozwolić sobie na nabycie nowegoStatku pasażerskiego. Wątpliwe czy
uda się również wyasygnować na ten
cel środki z budżetu państwa. Nie
dały, jak na razie, rezultatu próby
Polskiego Towarzystwa Okrętowego
SA powołania spółki do zakupu i eks­
ploatacji nowego statku, której głów­
nymi udziałowcami byłyby polskie
biura podróży. Z podobną inicjatywą
wystąpiono pod adresem polonijnych
biur podróży, ale nie spotkała się ona

również z większym zainteresowaniem.

Na bardziej podatny grunt natrafi
być może propozycja Polski powoła­
nia konsorcjum krajów RWPG dla
wspólnej budowy i eksploatacji flo­
tylli statków wycieczkowych, wśród
których znalazłby się także następca
„Stefana Batorego”. Sprawa ta zosta­
ła przedstawiona w 1984 roku na sesji
Komisji Transportowej RWPG w So­
pocie. Dalszego ciągu dyskusji na ten
temat należy spodziewać się podczas
kolejnego posiedzenia tej komisji w

roku bieżącym. Są wreszcie propozy­
cje, o których informowała „Gazeta" w

wiadomości PAP, ogłoszenia ogólnona­
rodowej subskrypcji na budowę nowe­
go „pasażera”. Odsetki subskrybentów
traktowane by były jako przedpłata na

rejs wycieczkowy przyszłym statkiem.

Osobiście wierzę w to, że w końcu
znajdzie się jakieś rozwiązanie. Myślę,
że taki kraj, jak Polska, mimo trud­
ności, jakie przeżywa, stać na nowy
statek pasażerski. Stałaby się wielka
szkoda, gdyby po 55 latach nieprzer­
wanej obecności na Atlantyku królew­
skiej w większości dynastii dziewięciu
„pasażerów” („Polonia”. „Kościuszko".
„Pułaski", „Piłsudski”, „Batory”, „Chro­
bry”, „Jagiełło”, „Sobieski”, „Stefan
Batory”) — nie miał już nigdy zna­
leźć się kolejny, dziesiąty statek. „Ni­
gdy” dlatego, żę nawet okresowe przer-

■wanie przez PLO żeglugi pasażerskiej
oznaczałoby przekreślenie szans na

ponowne wejście do pracy na morzu

przyszłego statku pasażerskiego.

TADEUSZ STEC

Najdziwniejsza giełda
(Korespondencja „Realiów” z Holandii)

świata

DYNASTIA NIE MOŻE WYGASNĄĆ
Dolary za złoto

Wsali wykładowej zamiast
tablicy umieszczono dwa
potężne zegary ze wska-

lówkami. Przy czym zamiast
odmierzać czas ciągle się o-

bracają w dwie strony. Słu­
chacze też jacyś dziwni, wcale
nie przypominają studentów,
zamiast pilnie notować i wsłu­
chiwać się w to, co się do nich
mówi, ciągle manipulują przy
zestawie przycisków, piszą
„bezładnie” rzędy cyfr na

skrawkach papieru, Do uszu

mają podłączone słuchawki.
Przez szybę wygląda to dosyć
niesamowicie, jak się jednak o-

kazuję wszystko jest z góry
zaplanowane. W trzech osob­
nych salach pomieścić się mo­
że jednorazowo około 500 o-

sób. Dla hodowców i miłośni­
ków kwiatów nazwa Aalsmeer
mówi niemal wszystko. Oso­
bom niezorientowanym warto

wyjaśnić, że właśnie tutaj
znajduje się największa na

świecie giełda kwiatowa. Ceny
ustalane w Holandii w czasie
codziennych licytacji obowią­
zują w rozliczeniach międzyna­
rodowych ze Stanami Zjedno­
czonymi 1 Ktanadą, RFN 1
Australią. Dyktują też wartość
poszczególnych gatunków na

kwiatowym rynku wewnętrz­
nym.

Holendrzy mają bardzo nia-
urodzajną*glebę. W czasie wie­
lowiekowej walki z morzem u-

dało się powiększyć terytorium
kraju o prawie 25 proc. Mimo
zabiegów agrotechnicznych,
stosowania wysokowydajnych
upraw właściwie najlepiej wy­
korzystywać osuszone poldery
na pastwiska dla bydła. Jed­
nak tam gdzie to tylko możli­
we hoduje się na skalę prze­
mysłową kwiaty. Rośliny o-

zdobne, ogrodowe, nasiona, oe-

bulki i kwiaty cięte przynoszą
rocznie milionowe wpływy sta­
nowiąc 10 proc, udziału w ca­
łości holenderskiego eksportu.
W szklarniach gaś dopracowa­
no się takich odmian, że mogą
być one wykorzystywane w

różnych strefach klimatycz­
nych.

Giełda w Aalsmeer zajmuje
około 25 hektarów. Z przyle­
głymi magazynami, parkinga­
mi, salami recepcyjnymi teren

jest jeszcze większy. Duża ha­
la przykryta jest dachem, zaś

system kładek umożliwia tury­
stom zwiedzanie 1 przygląda­
nie się z góry jak funkcjonuje
ten skomplikowany organizm.
Licytacja odbywa się każdego
dnia i obejmuje trzy najwięk­
sze grupy towarów: kwiaty
cięte w pęczkach 1 bukiety
przeznaczone bezpośrednio dla

kwiaciarni, kwiaty doniczkowe
ozdobne 1 kaktusy, sadzonki,
rośliny ogródkowe i balkono­
we.

System taśm pozwala trans­
portować dwupiętrowe wózki
z kwiatami. W trzech osob­
nych salach powtarza się sche­
mat. Wózki podjeżdżają, szyb­
ka prezentacja obiektów, przy­
cisk prowadzący licytację i
zegary poszły w ruch. Przy
każdym stoliku jest zestaw

przycisków, które zapalają się
na pulpicie głównym. Na bie­
żąco podawane są ceny. Czas
licytacji jest ograniczony, wy­
magania finansowe także. Je­
śli producent ustali zbyt wy­
soki poziom cen i nie uda się
w ciągu dwóch minut
sprzedać, towar schodzi z licy­
tacji. Wówczas dopiero jest
problem bo trzeba go siprzeda-
wać na własną rękę. Wszystko
odbywa się w mgnieniu oka.
Wśród kupujących są agenci i
przedstawiciele wielkich firm
zajmujących się handlem na

światowych rynkach. Dla u-

łatwienia finalizowania umów
czynne są cały czas agencja
bankowe, połączenia telefonicz­
ne itp. Na tych wszystkich u-

sługach można przecież dodat­
kowo zarobić. Po zakończeniu
licytacji kwiaty wkłada się w

specjalne kontenery i ekspe­
diuję natychmiast na pobliski*
lotnisko międzynarodowe Schi-
pool — dotyczy to tych oka­
zów, które polecą na drugi
kontynent lub do innego kra­
ju. Czekają także samochody
-chłodnie by natychmiast wy­
ruszyć z towarem.

Towar do Aalsmeer dostar­
czają producenci własnym
transportem w oparciu o umo­

wę x kierownictwem giełdy.
Bywa, że z jednego regionu
wspólnie wozi się kwiaty bo
tak jest taniej. Holendrom u-

dało się opracować przez lata
taki system upraw, ża w

szklarniach pod Rotterdamem,
Amsterdamem i Bredą rodzą
się w maju chryzantemy, róże,
goździki itd. Część kwiatów

sprowadzanych jest z innych
kontynentów, tak by na gieł­
dzie reprezentowane były ma­
ksymalnie wszystkie dostępno
okazy będące w obiegu han­
dlowym. Międzynarodowy sy­
stem przesyłania kwiatów

„Interflora” często składa za­
mówienia właśnie w Holandii.

Holendrzy potrafią bowiem
również przechowywać kwiaty.
Przy tak wielkiej produkcji 1

nietrwałości towaru konieczne

jest ich zabezpieczenie przed
szybkim zniszczeniem.

Każdego dnia kontrakty
wartości kilku milionów gul­
denów finalizowane są właśnie
w Aalsmeer. Giełda kwiatowa
to całe potężne przedsiębior­
stwo, które musi na siebie za­
robić. Jednym x pokaźnych
źródeł wpływów są opłaty u-

iszczane przez turystów. Każdy
kto jest w kraju tulipanów
niemal obowiązkowo musi zo­
baczyć to miejsce, jedyne w

swoim rodzaju na świecie. Na

potężnym parkingu — oczywi­
ście płatnym, słychać wieloję­
zyczny gwar. Niemcy, Francu­
zi, Amerykanie, wielu x nich

przyjechało na fachowe wy­
cieczki mające na celu zapo­
znanie i osiągnięciami holen­
derskiego rolnictwa. Dla tury­
stów przygotowano sporo a-

trakcji mających na celu wy­
ciągnięcie jak największej ilo­
ści pieniędzy. W sklepach mo­
żna kupić niemal wszystkie na­
siona, broszury dotyczące u­

praw, kolorowe foldery. Nieco

dalej są zestawy kaktusików i
orchidee w plastykowych opa­
kowaniach. Strumień dewiz

płynie nieprzerwanie. Kartki

pocztowe także przedstawiają
pola tulipanowe, tylko restau­
racja nie oferuje niczego z

kwiatów.

Około południa odjeżdżają
ostatnie autobusy, na samej
giełdzie praca trwa do póź­
nych godzin wieczornych. Nad
ranem następnego dnia rozpo-
cznie się przyjmowanie no­
wych transportów.

Także 1 my mamy swoje ma­
łe giełdy kwiatowe. W Warsza­
wie koło Hali Mirowskiej, w

Krakowie na Kleparzu. Mię­
dzy piątą a 'szóstą rano poja­
wiają się w pobliżu placu Ma­
tejki samochody. Na ogół są
to luksusowe ople, mercedesy,
mitsubishi — oczywiście die­
sle. W bagażnikach i na tyl­
nych siedzeniach przygotowano
do sprzedaży kwiaty. Oferta
od wielu lat jest niemal taka
sama: goździki, róże, tulipany,
chryzantemy — wszystko zale­
ży od pory roku. Kwiaty ku­
powane są przez właścicieli
straganów i budek w wiązkach
po kilkanaście sztuk. Za parę
godzin pojawią się w wazonach
opatrzone cenami 2- a nawet 3-
-krotnie wyższymi od tych po­
rannych. Każdy chce zarobić!
Niestety, mimo formalnych za­
biegów nie doczekaliśmy się
państwowej ani spółdzielczej
sieci kwiaciarń gdzie oferowa­
no by okazy po konkurencyj­
nych, niższych cenach.

Na całym świecie są mody
na poszczególne gatunki kwia­
tów. Jedynie róża zawsze bu­
dzi podziw hodowców i klien­
tów. W Polsce zamiast aukcji
kwiatów organizowane są w

różnych miastach wystawy.
Wielka szkoda, że hodowcy
nie przenoszą swych jedno­
stkowych doświadczeń na po­
trzeby wielkoprzemysłowych
upraw.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Wiadomo, że kto nie dys­
ponuje bułgarskim vou-

cherem, a jedzie samo­
chodem na wakacje, musi się
liczyć z tym, że na zakup ben­
zyny w Rumunii będzie musiał

wyasygnować waluty wymie­
nialne. Skąd je wziąć, jeżeli
ktoś nie ma konta „A”? Otóż
stosunkowo szybko, bez po­
trzeby rocznej karencji, można
stać się posiadaczem konta „A”
wpłacając do kasy bankowej...
złote monety,' czyli tzw. twar­

Tym
razem nie na tzw. Sta­

rym Kleparzu, lecz na No­
wym (który także jest już

leciwy), jak nazwano plac tar­
gowy u zbiegu alej Trzech Wie­
szczów i ul. Długiej. Jeżeli cho­
dzi o owoce i warzywa to na

Nowym Kleparzu drożej niż na

Starym. Natomiast Nowy dzier­

Już w podmiejskim autobu­
sie podążającym ze Złotych
Piasków do Warny idzie

handel: Uprawiają go obywa­
tele, których cechy fizjono-
micane wskazują, iż pochodzą
z bardzo bliskiego w tych
stronach Bliskiego Wschodu.
Rzecz idzie o dżinsy w kolo­
rze mysio-lotniczym. Można
podziwiać z jaką biegłością
krążą palce kontrahentów:
macają towar, odliczają pie­
niądze, dobijają targu — toż
to cała poezja. Wartość spod­
ni: trzy banlknoty dwudziesto-
lewowe (najwyższy nominał
jaki spotkałem). Banknoty też

są macane — jeden budzi za­
strzeżenia sprzedających i
wraca do kupującego — chwi­
la dyskusji i wymieniany jest
na inny bardziej zniszczony
ale nie budzący już żadnych
podejrzeń.

Uradowany nowy właściciel

supermodnych mysio-lotni-
czych „wycierusów” robiących
duże wrażenie wysiada na

jednym z pierwszych przy­
stanków Warny. Na tej opera­
cji jest mniej więcej dwadzie­
ścia lewów „do przodu” albo­
wiem w „Corecoimie” (bułgar­
ski odpowiednik naszego „Pe-
wexu”) musiałby za podobne
spodnie firmy US TOP dać
dokładnie dwadzieścia dwa
dolary.

Na bazarze nie opodal cer-

„Poldam” w ZSRR, USA, RFN i Holandii

Kupując ciuchy za granicą, uważajcie
byście nie przywieźli „drzewa do lasu"
Nastała po-ra zagranicz­

nych wojaży. Dla tych, któ­
rzy będą odwiedzać sklepy
w USA, RFN czy Holandii ma­
my jedną radę: by kupując
•konfekcję nie przywieźli przy­
padkiem drzewa do lasu, czyli
— wyrobów uszytych przez
krakowską spółdzielnię „Pol­
dam” na zlecenie zagranicz­
nych firm takich jak: „ERLE-
Z-V” Artur Erhofe z RFN,
Boetick Josse z Holandii, czy
Awerpol International George
Francis z USA.

Tak zwany eksport uszla­
chetniający czy przerobowy,
który coraz częściej uprawiają
spółdzielnię odzieżowe przy­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w Żywcu dopiero od przyszłe­
go roku wznowi produkcję w

oparciu o nową importowaną
maszynę, której zakup sfinan­
suje z własnych odpisów bran­
ża tytoniowa. Magazyny są
puste, nie wstrzymuje się ce­
lowo produkcji tylko po pro­
stu brak ustoików uniemożli­
wił od 19 lipca wytwarzanie
tych bardzo popularnych ga­
tunków papierosów. Jak poin­
formował nas dyr. Władysław
Pello, w sobotę wyprodukowa­
no 10 min sztuk, w poniedzia­
łek zaczęto paczkowanie. Pler-

de. W odróżnieniu od „mięk­
kich”, czyli papierowych stają
się one natychmiast walutą,
którą można wywieźć za gra­
nicę.

Trzeba jednak wiedzieć, że
transakcji skupu za dolary zło­
tych monet dokonuje tylko
jedna placówka Narodowego
Banku Polskiego, VI Oddział
NBP w Warszawie przy ul. Ja­
snej 1. Tam też można zamie­
nić na „mocne” dolary, czyli
takie upoważniające do założe­
nia konta ..A”, również sztabki
złota; Skupu monet i sztab VI
Oddział NBP w Warszawie

dokonuje w imieniu Skarbca
Emisyjnego.

A ile można dostać za złotą
monetę o nominale 20 dolarów?
Na pewno nie owe 20 dolarów,
lecz podobnie jak to się dzieje
na całym świecie przy obrocie
złotymi monetami, równowąr-
tość wedle aktualnego kursu
złota na giełdach światowych.
Właśnie obecnie dobrze jest
dokonywać transakcji zamiany

ży monopol na handel wyroba­
mi z wikliny, lecz nie codzien­
nie, tylko we wtorki i w piątki.

Okrągły kosz z uszami nada­
jący się do dźwigania ziemnia­
ków (a wykopki już niebawem)
kosztuje w zależności od wiel­
kości 550—650 zł. Zwykły tra­
dycyjny koszyk na wiktuały
(można zeń sprzedawać jajka fub
ser i to zarówno na Nowym jak
i Starym Kleparzu) ma cenę 650
zł. Ale za to już ozdobnie ple­
ciony koszyk, nadający się ra­
czej do kupowania doń niż

sprzedaży zeń — kosztuje 1100
zł. Chyba z tej przyczyny, że
taka właśnie wiklina jest coraz

popularniejsza w NRD i jest to

jeden z podstawowych artyku­
łów w prywatnym eksporcie. Są

Na bazarze
(JACEK BALCEWICZ pisze z Warny)

kwi królują pomidory, toż to

przecież ich pora — 40 stoti-
nelk za -kilogram. Są też brzo­
skwinie po 62 stotinki za ki­
logram, ale nięzbyt dorodne,
często odgniecione, a przecież
to owoc wyjątkowo delikatny.
Poprzedniego dnia w jednym
z niewielu sklepików warzyw­
nych na terenie Złotych Pias­
ków wspaniałe, dorodne owo­
ce były po 81 stotinek. I był
to prawdziwy ewenement, bo­
wiem na terenie kurortów o-

bowiązują słonie „nadcenki”.
Przykładowo pomidory na

przestrzeni 17 kilometrów, ja­
kie dzielą Wannę od Złotych
Piasków zyskują na wartości
dokładnie o pół lewa. Cytry­
ny „dkaczą” z 1,10 lewa w

Warnie do 2-5 lewa za kilo­
gram w Złotyah Piaskach.

— Panie — zdradził mi je­
den z naszych budowlanych
zatrudnionych na budowie ol­
brzymiego hotelu w Albenie
— jeszcze w maju, w każdym
sklepie były pomarańcze po 90
stotinek za kilogram, teraz są
tylko na- straganach i kosztują
cztery razy tyle.

Ale wróćmy na warneński

nosi wiele korzyści — oprócz
należności w twardej walucie
i odpisów dewizowych sięga­
jących w tym wypadku na­
wet 50 procent (Poldam u-

składał już 10 tys. dolarów na

nowe maszyny) daje kontakt
ze światową modą. Nic też

dziwnego, że wzory przywie­
zione przez zagranicznych kon­
trahentów szyte już później z

dostępnych w kraju surowców
trafiają również na nasz we­
wnętrzny Tynek. Zresztą —

jak twierdzi prezes „Poldamu”
Bolesław Szczepanik — oferta
wzornicza mogłaby być o wie­
le bardziej atrakcyjna gdyby
nie... konserwatyzm handlow­
ców, którzy w wielu wypad-

W:711 I wiono produkcję „klubowych”
wsze dostawy zostaną niemal
natychmiast, wprost z linii,
przewiezione do kiosków „Ru­
chu” na terenie Krakowa. Przy
dziennej wielkości 15 min
sztuk starczy papieru pytlo­
wanego na 16 dni. Zdolności są
jednak większe o ok. 5 min
sztuk.

Warto również wspomnieć,
że cała branża tytoniowa o-

trzymała w trybie awaryjnym
dodatkowe środki na zakup
dewizowy papieru do u«tni-

złotych monet na dolary. Kurs
dolara USA na giełdach spada,
a tym samym rośnie kurs zło­
ta, który przekroczył już dość
znacznie barierę 310 dolarów
za tzw. troy uncję, czyli jedno­
stkę wagi stosowaną w jubi-
lerstwie. Troy uncja waży
31,10448 g, a zatem obecnie zło­
te ńionety mają wartość ok. 10
dolarów USA za każdy gram
złota w nich zawartego. Ponie­
waż złota moneta dwudziesto-
dolarowa waży 33,43 g, można

się spodziewać uzyskania za

nią w kasie NBP ok. 330 do­
larów i, zaświadczenia umożli­
wiającego natychmiastowe
wpłacenie tej kwoty na konto
„A”.

Trzeba jednak zastrzec, że
VI Oddział NBP w Warszawie
przyjmuje do skupu tylko mo­
nety nie uszkodzone, w ideal­
nym stanie. W przeciwnym ra­
zie traktowane są one jako
złom złoty i w cenie złomu —

zależnej od próby złota —

przyjmowane do skupu. Rów­

jeszcze okrągłe wysokie koszyki,
w przedpokojach wielu miesz­
kań służące jako pojemniki do

przechowywania parasoli, czyli
tzw. parasolniki — kosztują po
600 zł.

Oczywiście wszystkie powyż­
sze ceny są cenami wywoław­
czymi, to znaczy, że jeżeli ktoś
chce się potargować i trafi na

dobry humor sprzedawcy może
zawsze coś niecoś „urwać” z tej
ceny. Zwłaszcza, gdyby się de­
cydował na poważniejsze inwes­
tycje w wiklinie. Bowiem pro­
stokątny kosz, nadający się do­
skonale do przechowywania w

nim brudnej bielizny w łazien­
ce kosztuje 3000—3500 zł. Takiż
kosz na brudy, ale typu naroż­
nik — część zewnętrzna półokrą­

bazar — dolną granicą ceny
jest tu kwota czterdziestu sto­
tinek — czterdzieści stotinek
kosztuje kilogram młodych
ziemniaków, czterdzieści stoti­
nek kosztuje kilogram ogór­
ków, kilogram arbuza kosztu­
je stotinek osiemdziesiąt (do
niedawna kosztował lewa
pięć). Bardzo droga — jak na

tutejsze stosunki — jest pa­
pryka — półtora lewa za ki­
logram (tak samo, solidarnie:
ostra, drobna czuszka jak i ta
duża słodka). Czosnek dwa le­
wy. Miód jest mniej więcej o

połowę tańszy niż u nas —pół­
litrowy słoik z wkładką w po­
staci kawałka oryginalnego
plastra i niekiedy pływającą
w nim pszczółką kosztuje 3,5
lewa, czysty bez wkładki 2,5
lewa. Malutka śniadaniowa

porcja, pakowana na włoskiej
linii technologicznej kosztuje
w sklepie 16 stotinek.

Są zioła — słynna bułgar­
ska czubrica — 50 stotinek w

plastikowym woreczku lub 80
stotinek w słoiczku z zakrętką
po dziecięcych odżywkach.
Jest też przyprawa nazywana
tu „szarą solą” — faktycznie

kach decydują za klientów,
mówiąc, że to czy tamto — co

bardziej ekstrawagnckie —nie
„pójdzie”. Tak było np. w wy­
padku zachodnioniemieckiego
wzoru płaszcza, z licznymi za­
pinanymi na kabzle arcymod-
nymi pagonami, zą którym —

wbrew przewidywaniom han­
dlowców — krakowianki
wprost uganiały się.

Tradycyjnym jednak odbior­
cą płaszczy i spodniumów z

„Poldamu” jest rynek radziec­
ki — tam kierowane jest 27
proc, całej produkcji. Gustow­
ne płaszcze z krakowskimi me­
tkami trafiają do sklepów w

Leningradzie, Wilnie, Permie,
Orle, Orenburgu, Moskwie i
Brześciu. Eksport do ZSRR o-

prócz różnych ulg podatko­
wych przyniósł nam 3,5 min

złotych czystego zysku — mó­
wi prezes Szczepanik. Szkoda
tylko, że eksporterzy do pierw­
szego obszaru płatniczego nie
są premiowani stosownymi od­
pisami dewizowymi.

(jb)

ków. Prowadzone są obecnie
negocjacje z zagranicznymi do­
stawcami gdzie ulokować za­
mówienia na pół miliona do­
larów. Już we wrześniu po­
winno być nieco lepiej i pierw­
szych 300 ton papieru zostanie
sprowadzonych do kraju.

Przedstawiciele radzieckiej
centrali handlu zagranicznego
oraz producenci podeszli z du­
żym zrozumieniem do naszych
kłopotów i postanowili dostar­
czyć dodatkowo 700 ton papie­

nież nie są przyjmowane złote
monety emitowane przed ro­
kiem 1850, gdyż takie są trak­
towane jako okazy numizmaty­
czne i ich wartość nie zależy
od wahań na międzynarodo­
wym rynku złota. Średni kurs
złota na rynkach światowych
VI Oddział NBP w Warszawie
stosuje nie' tylko w odniesie­
niu do złotych monet 20-, czy
10-dolarowych, ale także do in­
nych złotych monet spotyka­
nych w światowym obrocie m.

in. do złotych rubli emitowa­
nych w carskiej Rosji, ale
także tzw. czerwońców produ­
kowanych przez Bank ZSRR
dla handlu zagranicznego i
sprzedawanych w krajach za­
chodnioeuropejskich, złotych
franków francuskich i szeregu
innych monet. Przypomnijmy
zatem raz jeszcze, że jedyną
placówką bankową w Polsce
dokonującą skupu złotych mo­
net za dolary jest VI Oddział
NBP w Warszawie i tam teł
można uzyskać szczegółowe in­
formacje na ten temat.

gła, a reszta wyprofilowana pod
kątem prostym, by mieścił się
w kącie między dwiema ściana­
mi — 3000 zł. Za kosz-kufer naj­
większy żądano 9000 zł.

Są też drobiazgi np. trzepacz-
ka z wikliny kosztuje 150 zł, a

miotła (nie wiklinowa tylko
brzozowa) dokładnie tyle samo.

Z ciekawych zaś wyrobów dre­
wnianych były m. in. taczki nie­
zbędne przy budowie domu —

2200 zł („ale puszczę stówkę, jak
pan kupi”), a także za 350 zł ko-

romysło, czyli drewniane chomą­
to na szyję człowieka, by mógł
bez kłopotu przenosić dwa wia­
dra pełne wody. IV Krakowie,
gdzie tej wody brakuje — za­
kup jak znalazł.

(wam)

lekko słonawe, drobno pomie-
lone, szare, ostre zioła przypo­
minające aromatem magi, ale
tę rosnącą w niektórych ogro­
dach.

Kilogram owczej wełny
(czarna, brązowa, kremowa)
można nabyć za 26 lewów, zaś
olbrzymi czesany kilim uda­
jący futrzak z długim włosem
za 400 lewów z hipotetyczną
szansą „stargowania” pięćdzie­
siątki.

Wystarczy nieopatrznie przy-
siąść na murku obok „zakuso-
walni Riła”, by zaraz zaczęli
podchodzić przeróżni kontra­
henci:

— Skąd jesteś?
— Z Polski jesteś?
— Sprzedać, zahandlowai

masz?
Ale dobre czasy dla naszych

handlarzy w Bułgarii skończy­
ły się już. Ręczniki frotte w

sklepach już od 2,5 lewa, ka­
py w tureckie wzory, na doda­
tek z frędzlami 16 lewów, śpi­
wory po 25 lewów, kożuchy
damskie od 750 lewów, aie
przeważnie w cenie ok. 1200
lewów, męskie kurtki skórza­
ne 120—150 lewów, ale kiep­
ska skóra i nie najmodniejsze
fasony. Za to mnóstwo skle­
pów firmowych przypominają­
cych nasze butiki — a w nich
ładnie i... bardzo drogo.

Poprawa
warunków

bhp
(DOKOŃCZENIE ZE STR ł»

bezpiecznego użytkowania.
Szczególnej uwagi wymaga o-

chrona pracy w rolnictwie in­
dywidualnym. gdzie powołana
będzie społeczna inspekcja
pracy. Przewiduje się opraco­
wanie jednolitych kryteriów
i zasad stosowania dodatków
za prace szkodliwe i uciążli­
we, który to czynnik będzie
jednym z podstawowych ele­
mentów uwzględnianych w

polityce płac.
Uczestnikom narady repre­

zentującym wszystkie resorty
przekazano wytyczne ministra
pracy, płac i spraw socjalnych
w sprawie ramowych zasad
działania służby bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

ru z czego 400 ton jako zalicz­
kę na poczet przyszłorocznych
kontraktów.

W Krakowskich Zakładach
Wyrobów Tytoniowych dokła­
da się wszelkich starań by
ograniczyć straty i maksymal­
nie wykorzystać importowany
surowiec. Krótka przerwa w

produkcji i pewna nerwowość
wśród palaczy jeszcze raz

uzmysłowiły, że ta branża nie
może być pozostawiana wła­
snemu losowi. Chociaż wiado­
mo, że palenie tytoniu jest
szkodliwe dla zdrowia, ciągie
należy pamiętać o minionym
widimie kartek. (żur)

raz ze żniwami na­
siliły się wędrów­
ki zaopatrzeniow­
ców z przedsię­
biorstw rolnych.
Pogoń za częścia­

mi zamiennymi do maszyn rol­
niczych od lat jest trwałym
składnikiem żniwnego klima­
tu. W końcu prawie zawsze
uda się wyrwać skądeś braku­
jący detal, czasami w nieco­
dziennych zgoła okoliczno­
ściach. Opowiadał mi kiedyś
pracujący w PGR zaopatrze­
niowiec, jak po raku poszuki­
wań udało mu się zdobyć pe­
wien zestaw części. Nabył je
na giełdzie. Przywieźli je tam

jego koledzy z sąsiedniego
PGR, pozostającego zresztą od
lat w jednym, układzie organi­
zacyjnym z jego przedsiębior­
stwem. Nienormalność stała
Hę normalnością. Chroniczne

deficyty niektórych części wy­
tworzyły określone nawyki i
reakcje, a przykład z owej
giełdy wcale nie jest taki
mów skrajny.

Zespół Przemysłu Ciężkiego,
Maszynowego i Hutnictwa Naj­
wyższej Izby Kontroli ocenił
realizację dostaw części do
maszyn rolniczych w roku
1984. Raport rozpoczyna się
optymistycznie: plan dostaw
części zarówno krajowych jak
również importowanych oraz
dostaw części zregenerowanych
został przekroczony już to li­
stopadzie. Ale ten optymizm
dotyczy bardziej planistów a-

niżeli użytkowników. Plan bo­
wiem mierzony był wartością
dostaw; optymizm zmienia się
to szarzyznę w momencie
analizy struktury dostaw.
Okazuje się, że w tej wersji
rozliczenia plan został wyko­

nany jedynie dlatego, że części
są drogie i w niektórych asor­
tymentach występuje nad­
miar. W innych natomiast,
częstokroć w przypadku deta­
li o podstawowym znaczeniu
plan nie został zrealizowany.
Dotyczy to m.in. łańcuchów
„Galla", łożysk tocznych, pas­
ków klinowych.

Kontrola ustaliła, że w wie­
lu przypadkach producenci
nie przyjęli w ubiegłym roku
zamówień na. niektóre rodza­
je części, nie należały też

Siwe, wdotet teadyąi
wcale do rzadkości przypadki,
że dostawy były znacznie niż­
sze od ustalonych w umowach.
I tak np. Fabryka Maszyn
Rolniczych w Grudziądzu
zgodnie z planem wykonała
w pierwszym półroczu tylko
dostawy 89 pozycji na 140 za­
mówionych. Przykłady po­
dobne można by jeszcze mno­
żyć,afakt,żeiwtymro­
ku zjawiska takie nie są czymś
wyjątkowym dowodzi przy­
kład Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku, która w lip-
cu wykonała plan produkcji
części w 160 proc., ale za to

wcześniej regularnie zalegała
z dostawami.

Występują również niedobo­
ry w dostawach części do ma­
szyn z importu. I tutaj obser­
wuje się zjawiska podobne do
znanych z krajowego podwór­
ka. Dostawy są mniejsze od
zamówień zarówno w ilości,
jak i asortymencie. W jedno­
stkach technicznej obsługi
rolnictwa komplikują sytuację
niewystarczające dostawy
części do ciągników „ursus —

C 385” produkowanych w ko­
operacji z CSRS. Kontrolerzy
NIK stwierdzili, że ta sytuacja
jest konsekwencją mało sku­
tecznych działań przedsię­
biorstw handlu zagranicznego.

Regeneracja części zamien­
nych pozostaje nadal nie- yko-

rzystanym źródłem zaopatrze­
nia... Faktem jest, że wartość
zregenerowanych części w po­
równaniu z rokiem 1980 po­
kaźnie wzrosła, niemniej je­
dnak jest to wciąż niewspół­
miernie mało w stosunku do
istniejących możliwości. Zło
leży tutaj to sferze organiza­
cji. W przedsiębiorstwach
handlu sprzętem rolniczym
nie urządzono skupu zuży­
tych części nadających się do
regeneracji. Z tego m.in. po­
wodu wiele POM zmniej­
szyło zakres regeneracji części
i to zarówno pod względem a-

sortymentu jak również ilości.
Nie bez wpływu na sytuację

w zaopatrzeniu w części za­

mienne pozostaje jakość pro­
dukowanych maszyn. Poru­
szałem ten temat niedawno.
Sygnały o tym docierające do
producentów, są jednak wy­
rywkowe i ograniczone. Nie
ma bowiem zwyczaju prowa­
dzenia rejestru parku maszy­
nowego eksploatowanego
przez rolnictwo.

Wiele uwag inspektorów
NIK dotyczyło systemu orga­
nizacji dystrybucji części za­
miennych. Nadmiernie rozbu­
dowane jest pośrednictwo w o-

brocie. Wydłuża to drogę od

producenta do użytkownika.
Nie wypracowano dotąd syste­
mu określania potrzeb części
zamiennych. Najczęściej wiel­
kość zamówień szacuje się na

podstawie wielkości sprzeda­

ży z poprzedniego roku nie u-

względniając przy tym sprze­
daży nowych maszyn. Zresztą
faktyczne potrzeby również
trudno określić. Kiedy w kra­
kowskiej „Agromie” wprowa­
dzono zasadę, że przy nabywa­
niu nowych części trzeba obo­
wiązkowo zdawać zużyte, za­
potrzebowanie nagle zmalało.

Nakreślony w raporcie o-

braz sytuacji jeszcze raz po­
twierdza, że choć zjawiska tu

występujące są znane od lat
proces przemian następuje
bardzo powoli. Stare struktu­
ry i zwyczaje wydają się
już tak okrzepłe, że nie pęk­
ną przed niczym i NIK-iem...

TOMASZ ORDYK
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego ,,PEWEX"
iiimiiiiisiiiiimfiaiiifiiinmiifiiiiii

zaprasza
do nowo otwartego sklepu

w Szczawnicy, ul. Manifestu Lipcowego t,
oferujemy

artykuły spożywcze i tekstylno-odzieżowa
Życzymy udanych zakupów.

I Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Pogórze" w
- - - --------------- PRZETARGU PU-Tarnowie, ul. Findera 4, W DRODZE I

ŚLICZNEGO sprzeda:
L nr rej. TAR-945B,

PRZETARGI

NAUKA
KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

RAZEM lepiej! Przyjaciół, kandy­
datów do ślubu, z kraju 1 z za­
granicy szukaj w Klubie „Poznaj­
my się”. Kielce 1, skr. 338.

WPISY n« kursy pisania na ma­
szynie — roczne, półroczne oraz

dla studentów 3-miesięczne, kur­
sy stenografii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 Maszynis­
tek Oddział w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5/6, w godz. 9—14 i
16—19, tel.: 21-18-19 oraz Zespół
Szkół Ekonomicznych w Tarno­
wie, ul. Bema 9/11, tel. 20-76. Sto­
warzyszenie prowadzi punkt prze­
pisywania na maszynie oraz ste­
nografowania narad, konferencji,
itp.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42. a-83

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowani®
parkietów, z gwarancją, Kraków
i okolice, ińż. M. Kusiak, telefon
21-31-03 . g-74927

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sklep muzyczny w

centrum Gorlic, Podkośclelna 1,
tel. 221-30, wewn. 536, po 18. P-204

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi z komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów,
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych — Plndel, tel. 48-18-11 .

NIERUCHOMOŚCI

CIĄGNIK S-323, własnej konstruk­
cji x podnośnikiem — sprzedam.
Józef Popławski, Kasina Wielka
114, oa. Paluszki. P-205

RÓŻNE
DOM jednopiętrowy na wysokich
suterenach, usytuowany na 22-

arowej działce — sprzedam. Sta­
niszewski, Nowe Brzesko, ul. Kra­
kowska 78. g-75779

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skryt­
ka 12. Arl23

aiutokar marki Jelca , rok prod. 1974,
cena wywoławcza 552.000 zł
mikrobus marki Nysa, rok prod. 1979,
cena wywoławcza 195.000 sł
samochód osobowo-dostawczy Tarpan,
rej. TAR-635B, cena wywoławcza 151.000 zł
samochód dostawczy Syrena R-20, rok prod. 1878, nr rej.
TAR-403B, cena wywoławcza 83.000 zł

ot®* w drodze II przetargu:
1, autokar marki Autosan, rok prod. 1®T7, nr rej. 66-99 KT,

cena wywoławcza 424.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września o godz. 10. w sal!
konferencyjnej Hotelu „Tarnovia” w Tarnowie, td. Kościuszki
10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.30.

Samochody można oglądać w siedzibie WPT „Pogórze” w

Tarnowie, ul. P. Findera 4, w dni robocze w godz. 8—12.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Przed­
siębiorstwa. ul. Wałowa 21, najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyny.

2.

2.

4

nr rej. TAR-588D,

rok prod. 1978, nr III
TYMIANEK do wszystkiego!

— przyprawa kuchenna do zup, przetworów wędli­
niarskich i mięsnych, krokietów, sałatek, mary­
nat, do potraw z drobiu i ryb

— bardzo smaczny z twarożkiem
— -podnosi walory smakowe i odżywcze potraw
— nadaje potrawom niepowtarzalny przyjemny

smak l zapach
także
— wydłuża okres przydatności d-o spożycia dzięki

właściwościom konserwującym
Zamówienia do odwrotnej realizacji od przedsię­

biorstw handlowych i gastronomicznych przyjmuje
producent: Lubelskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”
w Lublinie, ul. Diamentowa 25, tel. 412-21, wewn. 13
lub 75, telex 0643182.

*

I

I

I

KOMBINAT

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA

Komie,ia Likwidacyjna Spółdzielni Kółek Rolniczych Stara
Wieś sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
w bazie Stara Wieś:

1. autobus Jelcz, cen® wywoławcza 390.000 sś
2.7 ’ ‘

3.2
4.2

2
3
snopowiązałkę. cena .1116.017 zł
kosiarkę rotacyjną, cena 53.000 zł
2 młocarnie, cena 96.720 zł
kolumnę pamikową, cena 1.50.420 zł
7 .pługów ciągnikowych, cena od 14.224 d» 17.888 zł
3 taltywatory zawieszane, cena od 6.491 do 11.447
2 brony zębate, cena od 4.413 do 5.1150 zł

przyczep, cena od 65.700 do 187.214 aż

barakowozy — bez kół
rozsiewacie wapna, cena 1) 18.679 zł, 2) 75.316 żł
glebogryzarki, cena 1) 41.104 zł, 2) 44.016 zł

opryskiwacze zawieszane, celna 35.814—36.462 aJ
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
18.
w bazie Męcina:

1. 2 przyczepy, cena 88.650—111.690 z!
2. pług do ciągnika DT, cena 45.476 zł
3. fcultywator do ciągnika DT. cena 77.084 rf

Dyrekcja Miejskiego Biura
|EE Projektów w Krakowie

ul. Mogilska 17

sprzeda
centralę telefoniczną automatyczną

— typ AT-200, pojemność 15/190 NN, rok produkcji
1956—1961, produkcji krajowej Zakładów Wy­

twórczych Urządzeń Teletechnicznych w Warsza­
wie

Łącznica posiada dokumentację techniczną.
Wedłuig tech-ni-cznych kryteriów oceny zużycia łącz­

nic telefonicznych oraz stanu ogólnego ustala się zu­
życie na 80 proc. Cena do uzgodnienia.

Informacji udzielą EA, teł. 11-90-33, wewn. 182.

■

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach pracowników braniy

budowlanej:
murarzy
betoniarzy

O zbrojarzy
0 dekarzy
♦
♦

ORAZ

stolarzy
cieśli

spawaczy

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego w Tarno­
wie, ul. Klikowska 101, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy samo­

chodowe i przyczepy:
1. samochód osobowy Fiat 1500, rok prod. l®80, st. zużycia

45 proc., nr rej. TAR-650B, cena wywoławcza 407.000 zł
2. przyczepę Furgon, typ D-50, rok prod. 1975, nr rej. 18-70 KT,

st. zużycia 76 proc., cena wywoławcza 89.280 zł
3. samochód Star,. A-29, furgon izotermiczny, rej. TAR-025C,

rok proęl. 1974. st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza
243.250 zł

4. samochód Star A-29, furgon izotermiczny, nr rej. TAR-
046C, rok prod. 1974, st zużycia 65 proc., cena wywoławcza
340.550

5. samochód Jelcz 310, chłodnia, nr rej. TAR-039C, rok prod.
1975, st. zużycia 60 proc., cena wywoławcza 1.270.000 zł

6. samochód Star A-28 z silnikiem iskrowyną, nr rej. TAR-
327C, cena umowna 1.000.000 zł

1 samochód Star A-29, furgon izotermiczny, nr rej. TAR-
340C, cena umowna 100.000 zł

W razie nie dojścia do skutku przetargu w I terminie, II
od poz. 2—7 odbędzie się w tym samym dniu zgodnie z prze­
pisami.

Przetarg ustala się na 27.08.1985 r. o godz. 9 w WPPMs. Tar­
nów.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy WPPMs. Tarnów do dtnia poprzedzającego
przetarg do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

w bazie Mordarka: ■
1.2 -przyczepy, cena 59.130— 72.718 zł
2. 2 pługi, cena 14.760—15.360 zł

w bazie Łosonina Górna:
1. snopowiązałkę

• 2. kopaczkę ciągnikową
3. aparat do bielenia, cena 25.872 zł
4. przyczepę, cena 162.060 zł

w barie Rupniów:
1. przyczepę, cena 56.940 zł
2. snopowiązałkę, cena 137.708 A
3. rozrzutniik obornika, cena 73.872 żł
4. rozsiewacz wapna, cena 78.705 zł

w bazie Nowe Rybie:
L zbiornik na paliwo pojemność 20 m’, cena 61.440 zł

Przetarg odbędzie się 27 sierpnia 1985 r. o godz. 10 w bu­
dynku Kółka Rolniczego Stara Wieś, gm. Limanowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu w kasie SKR.

Autobus i sprzęt można oglądać w poszczególnych bazach
w każdym dniu roboczym od godz. 7 do 9.

Ponadto informujemy, że prowadzimy wysprzedaż z maga­
zynu części zamiennych do sprzętu rolniczego i samochodo­
wego Ził. Są też inne materiały dla wszystkich nabywców.

PTOoonujemy sprzedaż w każdą środę i piątek, w godz. od
7do14.

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe Hutnictwa w Kra­
kowie, ul. Madalińskiego lla sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące samochody:

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU METALURGICZNEGO

HUTA IM. LENINA

przyjmie natychmiast KOBIETY
na stanowiska

♦ pomocy kuchennych w stołówkach i barach na

terenie Kombinatu
♦ portierów hotelowych oraz robotników porządko­

wych w hotelach pracowniczych
Za-pewniamy bardzo korzystne wynagrodzenie, dla

kobiet samotnych możliwość zakwaterowania.

Ponadto zatrudni-my mężczyzn na stanowiska:

Ąt- blacharz-dekarz
malarz
murarz

Praca w systemie Jednozmianowym, wynagrodzenie
zgodnie z Porozumieniem o wprowadzeniu nowego sy­
stemu wynagradzania z dn. 30.04.1984 r.

— po 2 latach dodatek stażowy
— po 5 specjalne wynagrodzenie z tyt. „Kalrty Hut­

nika”
— po roku ekwiwalent pieniężny za deputat węglo­

wy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji ud-ziele Biuro ds.
Osobowych Zakładu.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajami linii 4 oraz

autobusem pospiesznym „B” do Centrum Administra­
cyjnego HiL — codziennie w godiz. 7.30—15.30.

----
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bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy­
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzenie wedłu-g wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra­
cowników Kombinatu tj. od 60—80 żł/godz. w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca z «y-
stemów motywacyjnych wynosząca do 70 proc,
płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy)
— miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach pracy

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied­
ni staż pracy i ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody z wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła­
du pracy oraz docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt. „Karty Hut­
nika”

Łączna wysokość miesięciznego wynagrodzenia 'kształ­
tuje się w granicach od 25 do 30 tys. zł.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania już po 5
latach nienagannej pracy w Oddziale Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach i przychodniach specjalistycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne­
go „Huta im. Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
„Z”, ki. C, pokój 14, tel. centr. 44-46-66. wewn. 28-24
lub 68-99.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 16,
22.

EW r

Kopalnia Soli „Wieliczka” w Wieliczce, Park Kingi 1, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót remontowo-budowlanych związanych z usu­
waniem szkód górniczych w budynkach mieszkalnych na tere­
nie m. Wieliczki na kwotę około 20 min zł.

Dokumentacja techniczna dot. powyższych robót, znajduje
•ię w Dziale Budowlanym Kopalni.

Termin wykonania w/w robót ustala się do dnia 31 grudnia
1985 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz prywatne. Oferty należy składać w sekreta­
riacie Kopalni Soli. Komisyjne otwarcie ofert, nastąpi w 15
dniu po ukazaniu się ogłoszenia w sali konferencyjnej Kopal­
ni o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, ul. Li­
powa 8, ogłaszają, że W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą:
— samochód osobowy Polonez 1500, nr Inw. 741-3446, nr pod­

wozia 3842, nr rej. TAR-669D, rok bud. 1©79, st zużycia
60 proc., cena wywoławcza 300.000 zł

— samochód ciężarowy Skoda 706RT, nr Inw. 742-1366., nr

podwozia 50028-501, nr rej. TAR-417E, rok bud 1964. st

zużycia 75 proc., eena wywoławcza 351.375 zł
— samochód wywrotka Star, nr inw. 742-3090, nr podwoala

51297, nr rej. TAR-731E, rok budi 1974, st. zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 199.950 zł

— samochód towarowo-osobowy Nysa T-501, nr inw. 742-34'12,
nr podwozia 218i524, nr rej. TAR-553B, rok bud. 1978, et.

zużycia 60 proc., cena wywoławcza 124.400 zł
— samochód ciężarowy Star, nr inw. 743-2684, nr -podwozia

46846, nr rej. TAR-320E, rok bud. 1972, st. zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 1153.000 zł

— samochód towarowo-osobowy Nysa • nr inw. 748-2732, nr

podwozia 1'02702, nr rej. TAR-06SD, rok bud. 197-2, st. zu­
życia 70 pro-c., cena wywoławcza 93.300 zł

— motocykl żużlowy „Jawa” 894, nr inw. 740-3304, nr ramy
13798., rok bud. 1979, st zużycia 80 proc., cena wywoławcza
25.000 zł

— motocyikl żużlowy Jawa, nr taw. 740-3450, nr ramy 12539/
74855, rok bud 1979, st. zużycia 90 proc., eena wywoławcza
7.750 zł

— motocykl żużlowy Jawa, nr inw. 740-3540, nr ramy 13871,
rok bud. 1979, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 15.500
złotych

— motocykl żużlowy Jawa, nr ramy 890-N-lilOT, rok bud. 1978,
st. zużycia 95 proc., cena wywoławcza 3.875 zł

— motocykl żużlowy Jawa, nr ramy 13372, rok bud. 1979, #t.
zużycia 80 pro-c., cena wywoławcza 15.500 zł

— motocykl żu-żlowy Jawa, nr ramy 111880, rok budowy 1979,
st. zużycia 90 proc., cena wywoławcza 7.750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.08.1985 r. o godz. 18 w 25®-
kładzie Transportu Samochodowego.

Pojazdy można oglądać począwszy od dnia 26.08.1983 r. w

godz. 10—-1 2 (samochody — Zakład Transportu Samochodowe­
go. motocykle wg wskazań Sekcji Upłynnień, tel. 734-811).

Wa-di-um w wysokości 10 proc, cen-y-wywołanla należy wpła-
' eić najpóźniej w przeddzień przetargu, bezpośrednio w kasie

ZA do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

L Multicar, nr rej. KRA-038E, rok prod. 1079, zużycie 7S
proc., cena wywoławcza 150.000 zł

l Ził 555, nr rej. KRC-327-G, rok prod. 1977, zużycie 85 proc.,
cena wywoławcza 125.000 zł

3. Ził 555, nr rej. KRC-179G, rok prod. 1967, zużycie 85 proc.,
cena wywoławcza 110.000 zł

4 Ził 130G, nr rej. KRC-U1G. rok prod. 1972, ouiycie 80
proc., cena wywoławcza 150.000 zł

5. Ził 130W-1, -nr rej. KRA-61SE, rok prod 1980, zużycie 55
proc., cena wywoławcza 580.000 zł

6. Autosan. H-09, -nr rej. KRC-942H, rok prod-. 1975, zużycie
80 proc., cena wywoławcza 430.000 zł

7. Syrena R-20, nr rej. KRC-816H, rok prod. 1977, zużycie
65 proc., cena wywoławcza 121.000 zł

8. Syrena R-20, nr rej. KRC-969H, rok prod'. 197T, zużycie
60 proc., cena wywoławcza 140.000 zł

9. Tatra 148NT, nr rej. KRB-877D, rok prod. 1977, sużycie
70 proc., cena wywoławcza 750.000 zł

10. Star A-29, nr rej. 39-36KS, rok prod. 1969, zużycie 85 proc.,
cena wywoławcza 110.000 zł

lii.* Star A-29, nr rej. KN-7369, rok prod. 1971, zużycie 90 proc.,
cena wywoławcza 75.000 zi

12. Żuk A-06, nr rej. KRC-975H, rok prod. 1975, zużycie 90
proc., cena wywoławcza 120.000 zł

13. Star W-28, nr rej. KRC-159G. rok prod. 1974, zużycie 85
proc., cena wywoławcza 140.000 zł

14. Syrena 105B, nr rej. KRB-775E, rok prod. 1977, zużycie
75 proc., cena wywoławcza 95.000 zł

15. Syrena ’1O5B, nr rej. KRB-191X, rok prod. 1977, zużycie
75 proc., cena wywoławcza 95.000 zł

16. Syrena 105B, nr rej. KRC-333G, rok prod-. 1077, eużycie
75 proc., cena wywoławcza 95.000 zł

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Tranąportowo-Spraęto-
wymPBMH Kraków-Riibdtwy, aL Kosiarzy, w dniu 27 sierpnia
1905 r. o godiz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o gods. 12.

Wadiu-m w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej -przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić na każdy pojazd oddziel­
nie, w kasie Przedsiębiorstwa przy uL Madalińskiego i-la, co

najmniej w przeddlzień przetargu.
Pojazdy można oglądać w godz. 8—-13 w Zakładzie Trans-

portowo-Sprzętowyim PBMH Kraków, ul. Kosiarzy 1.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez óbowląz-
fcu podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „AMPOL'

ZATRUDNI
— w Biurze Informacyjno-Handlowym w Krakowie

specjalistę ds. organizacji i techniki handlu
kierownika sekcji zaopatrzenia i transportu
specjalistę ds. zabezpieczenia produkcji
plastyka

w Zakładzie w Niepołomicach
konstruktora

J technologa tworzyw sztucznych
specjalistę ds. wdrożeń

♦ specjalistę ds. dozoru technicznego♦ inżyniera chemika
ślusarza narzędziowego
ślusarza
kreślarza

\
Pisemne oferty prosimy kierować pod adresem:

30-032 Kraków 61, skr. poczt. 337.

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnego w Krakowie,

ul. Boh. Stalingradu 13

ZATRUDNI natychmiast
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

z wyższym wykształceniem + 3 lata pracy

. Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr Kraków7, ul. Boh. Stalingradu 13, nr telefonu
22-80-19.

B Przedsiębiorstwo
| Polonijno — Zagraniczne

u

oferuje usługi
dezynsekcyjne

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla ludni i zwie­
rząt — czyste, bezwónne. o przedłużonym
skutecznie tępią:

— karaluchy
— prusaki
— pchły
— mrówki faraona

i inne owady
bez konieczności wyłączania obiektu z

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Falata

działaniu —

eksploatacji..
4/1/5, 30-109

g Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 8—12.
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Zakład Serwisu Technicznego „Interatominstrument” w Zie­
lonej Górze — Oddział w Krakowie, ul. 18 Stycznia 67, ogła­

sza, Ż3 W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
1. samochód osobowy marki Fiat l,25p combi, nr podwozia

988968, nr sil-nika 671393, rok produkcji 1980, cena wywo­
ławcza 135.000 zł

2. samochód osobowy marki Fiat l-25p combi, nr podwozia
1006274, nr silnika 634352, roik produkcji 1979, cena wywo­
ławcza 405.000 zł (3-letnia karoseria)

Samochody można oglądać na parkingu przy ul. 18 Stycsmia,
przed Pewexem, od 27 sierpnia 1985 r. w godz. od 8 do 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 sierpnia 1985 r. o godz. 10
w budynku przy ul. 18 Stycznia 67 w Krakowie.

O ile przetarg nie dojdzie do skutku, II przetarg odbędzie się
w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.30 przy czym cena

wywoławcza zostanie obniżona o 20 -proc,
W przetargu mogą brać udział osoby, które najpóźniej do

godz. 9.30 w dniu przetargu wpłacą w kasie Zakładu wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej samochodu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU SZKŁA I CERAMIKI

Filia w Krakowie

przyjmie natychmiast
♦ elektroisikó-w
♦ murarzy, pornos mararay

ślusarzy
tokarzy

♦ toplarzy szkła
♦ zestawiaczy surowców mklarakteh — przyuczenie

do zawodu

Bliższych informacji udziela Drilał Spraw Pracowni­
czych ZD ISiC Filia w Krakowie, ul. Lipowa 3, tel.
66-75-44, wewn. 110.

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO
ODDZIAŁ W TARNOWIE

ul. Wita Stwosza 1

zatrudni zaraz
e-eę kierownika Działu Przewozów i Spedycji▲ spedytora

A referenta de. spedyojH
▲ operatora koparki
A konwojentów artykułów epośyw«sy«*i
A ładowaczy
A kierowców

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Spółdzielni Transportu Wiejskiego Oddział Tarnów,
ul. Wita Stwosza 1.

Śląskie zakłady
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO W KATOWICACH

Zakład Nr 2 w Trzebini

ZATRUDNIĄ atych miast
— na korzystnych warunkach placowych pracowni­

ków w zawodach:

♦ inżyniera luib technika mechanika na stanowisko
kierownika sekcji inwestycji

4^ inżyniera lub technika budowlanego do sekcji in­
westycji
inżyniera lub technika elektryka

0 palacza kotłów przemysłowych — bezrusztowych
laboranta-aparatowego zmiękczało! wody — wy­
kształcenie średnie lub zawodowe chemiczne

♦ palacza kotłów wysokoprężnych — węglowych
elektromontera — po szkole zawodowej
mechanika samochodowego

♦ pracowników niewykwalifikowanych n® stano­
wiska pomocnicze

Stawki zaszeregowania osobistego wg maksymal­
nych tabel płac obowiązujących w przemyśle spożyw­
czym, niezależnie od których pracownicy otrzymują:

— premię regulaminową
— premię motywacyjną
— dodatek za staż pracy
— ekwiwalent za węgiel po roku pra«y
— nagrody jubileuszowe
— po 5 latach nienagannej pracy zakład zapewnia

mieszkanie w budynku zakładowym
Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia

|| Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, ul. Słowac-
|a kiego 49, tel. 4, wewn. 270.

UWAGA!
Jeśli chcesz ukończyć szkołę podstawową lub zawodo­
wą oraz zdobyć atrakcyjny i bardzo dobrze płatny za­
wód zgłoś się do:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego na rzecz Hutniczego Przedsiębiorstwa Re­
montowego w Krakowie od roku 1973.

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 22 lat.

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w zawodach:

Ślusarz
< SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY
♦ MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH

♦ MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY

organizowany będzie również KURS KIEROWCÓW
KAT. „B”.
ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyjnym
od 44 do 150 zł/godz.

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-socjaine przewidziane w „Kar­

cie Hutnika” '

— częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w sto­
łówce przy hotelu

— umundurowanie organizacyjne
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu — pokoje 2 1

4-osobowe
— możliwość wypoczynku w górach, nad Jeziorami

i nad morzem we własnych ośrodkach wczasowych
Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod­

stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronnego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwała Rady Mi­
nistrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu nie
będą powoływani do zasadniczej służby wojskowej ani
jej form zastępczych zgodnie z cytowana Ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty, świa­
dectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwo z ostat­
niego miejsca pracy.

ADRES HUFCA:
17-4 Ochotniczy Hufiec Pracy
81-852 Kraków-Nowa Huta

Os. XX-leeia PRL 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m. budynek typu
..Lipsk” (niebieski)

Uwaga- Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płace według kwalifikacji.
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® Poinformowali nas Czy­
telnicy, że w restauracji
„Kurza Stopka” szatniarka
pobiera po 5 zł za płaszcz,
siatkę, parasol — wszystko
zawieszone na jednym nu­
merku. Sprawdziliśmy i rze­
czywiście za kurtkę i parasol
zapłaciliśmy 10 zł. Wysłu­
chaliśmy jeszcze opowiadania
jak to ludzie są nieuczciwi
i nie chcą uiścić „należnej"
opłaty. Dobrze, że babcie
klozetowe jak na razie nie
poszły za tym przykładem.

Austriackie wina

ponownie w sprzedaży
Jak się dowiadujemy Mini­

sterstwo Zdrowia i Opieki
Społecznej, Departament In­
spekcji Sanitarnej dysponuje
prawie wszystkimi wynikami
badań, jakim zostały poddane
wina austriackie importowane
do Polski. Okazuje się, że na

szczęście tnie zawierają trują-
cej substancji o nazwie glikol.
Dlatego też podjęto decyzję o

ponownym dopuszczeniu tych
win do sprzedaży. Wrócą do
Sklepów już w tym tygodniu.

(bb)

HYIAŁA
KRONIKA

♦ SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

South City Blues Band (Szwe­
cja) oraz Paweł Ostrafil i The
Cooks — 20.

ty KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
rzeźby Józefa Reguły z Połań­
ca (14—18).

& Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Wystawa
rysunków Pilar Coomonte „O
miłości, szaleństwie i śmierci”
(10—18).

4^ To w. Miłośników Ziemi
Myślenickiej (Myślenice, Ry­
nek 27): Wystawa „Poczet
burmistrzów myślenickich 1870
— 1985” (8—15).

Wypadki
Na ul. Dzierżyńskiego kie­

rująca „fiatem 126p” Ewa G.
straciła panowanie nad samo­
chodem i wjechała na slup,
doznając w wyniku kraksy
ogólnych potłuczeń ♦ Na ul.
Zakopiańskiej potrącony zo­
stał przez „syrenę” 21-łetni
Marek F., który doznał ogól­
nych obrażeń Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomo­
cy 110 pacjentom Służba
Ruchu MO interweniowała w

2 wypadkach 1 5 kolizjach, w

tym jednej spowodowanej
przez nietrzeźwego kierowcę.

(d)

teatry
GROTESKA (Skarbowa Z): Teatr

KTO — „Gmach” — 18, 20.

Na wczasy z workiem pieniędzy
Niedawno jedno z warszaw­

skich przedsiębiorstw turys­
tycznych dokonało spektaku­
larnej obniżki cen wczasów.
Konkurencja nie daje za wy­
graną, t coraz częściej poja­
wiają się podobne oferty, rów­
nież w innych miastach. Nie
wiadomo jak na tym wyjdą
specjaliści od wypoczynku,
lecz klienci już dziś podzielili

■się na dwa obozy. Pierwsi to

potencjalni nabywcy, którzy
gremialnie ustawili się w ko­
lejkach. Natomiast inni czuja
się nabici w butelkę. My od­
wiedziliśmy nasze przedsię­
biorstwa turystyczne by zoba­
czyć czy one także zdecydo­
wały się na cenowe korekty.

Polskie Biuro Podróży
„Orbis” nie odnotowało w bie­
żącym roku zbyt dużej liczby
zwrotów, choć podobnie jak
we wszystkich przedsiębior­
stwach zainteresowanie było
zdecydowanie mniejsze. Niższe
ceny stosowano jedynie w

pierwszej połowie czerwca (w
granicach 30 proc.), natomiast
w lipcu i sierpniu niemal
wszystkie skierowania znalaz­
ły nabywców. Jeśli chodzi
o wrzesień to w przypad­
ku miejscowości nadmorskich
przygotowuje się obniżkę do
30 proc, (średnio z 18 na 13
tys.). Natomiast na drugą po­
łowę sierpnia „Orbis” dyspo­
nuje jeszcze niewielką ilością

miejsc, przykładowo w Świno­
ujściu cena 18 tys., Iława, Gi­
życko 13 tys., czy Szczawnica
16 tys. Czyli w dalszym ciągu
drogo. Ciekawy pomysł to

wczasy dla osób z małymi
dziećmi (1—3 lat) organizowa­
ne iw domu wczasowym w Za­
kliczynie.

Krakowski Oddział „Gro­
mady” posiada jeszcze dosyć
dużo wolnych miejsc w sierp­
niu i wrześniu. Znacznie go­
rzej jest z wykorzystaniem
wypoczynkowych propozycji w

górach (Krościenko, Szczawni­
caod11do14tys.)orazna
Mazurach (średnia cena 14

tys.). Jakiekolwiek zniżki mo­
gą być wprowadzone przez or­
ganizatorów, np. oddział w

Giżycku, lecz ten milczy jak
zaklęty. Ciekawe jak im się
to opłaci.

O „Juventur” dysponuje je­
szcze pojedynczymi ofertami
na drugą połowę sierpnia, np.
w Gołdapi 11 tys. zł czy Wła­
dysławowie 20 tys. Na wrze­
sień miejsca są już sprzedane.
Zresztą nic dziwnego skoro
stosuje się podobne zasady jaik
na początku śezonu, gdy wcza­
sy nad morzem kosztowały nie
20 lecz 10—8,5 tys.

Natomiast „Turysta” miał
Właśnie w czerwcu poważne
kłopoty ze sprzedażą skiero­
wań, tak iż część w ogóle nie

została wykorzystana. W dwu
szczytowych miesiącach było
już znacznie lepiej, ale podob­
ne perturbacje mogą pojawić
się również we wrześniu. Dla­
tego podjęto starania, by nie­
co obniżyć ceny (np. rezygna­
cja z własnej marży rzędu 900
zł). W sierpniu i na przełomie
września można wypoczywać
w Piwnicznej, Muszynie (cena
ok. 13 tys. zł) lub Szczyrku 14
tys. W Bukowinie (24. 08—6. 09)
istnieje szansa na wykupienie
skierowania 7-dnioiwego za po­
łowę ceny. Podane przykłady
stanowią ilustrację dość wy­
sokich kosztów ponoszonych
przez klientów nawet po ob­
niżce, gdyż za najtańsze wcza­
sy trzeba będzie zapłacić nie
mniej niż 11 tys.

„Wawel-Tourist” stosuje
rabat wobec skierowań nie
wykupionych na tydzień
przed rozpoczęciem tur­
nusu. Obniżka sięga około 30
proc. Biuro dysponuje dużą
liczbą skierowań na wrzesień
i drugą połowę sierpnia za­
równo nad morzem jak i w

górach. Na przykład można

wypoczywać w Jastarni i Ko­
łobrzegu za 13.5 tys. (cena
pierwotna 17 tys.), a na po­
łudniu w Rytrze. Szczawnicy,
Piwnicznej — gdzie cena skie­
rowania wynosi ok. 10.5 tys.
(początkowo 13.5 tys.).

Na koniec zadzwoniłem do

wczasowego giganta jakim jest
niewątpliwie Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych, Ta orga­
nizacja prowadzi specjalną
długofalową politykę cen. Dla­
tego też FWP nie przymierza
się obecnie do żadnej wielkiej
obniżki. Po pierwsze od po­
czątku ceny ustawiono na

względnie dostępnym pozio­
mie, a po wtóre z zasady ta­
niej płaci się za. skierowania
w okrasach mniej popularnych
(czerwiec i wrzesień). Na

przykład 2-tygodiniowy pobyt
w Dusznikach w lipcu kosztu­
je 13.8 tys. a we wrześniu 9
tys. Podobnie wrześniowy po­
byt nad morzem (Pobierowo,
Ustka) to wydatek 9—10 tys.
Zresztą najdroższe skierowa­
nie w FWP kosztowało nie­
spełna 15 tys., a są też do na­
bycia wczasy w Karpaczu
(wrzesień) za 6.4 tys.

Reasumując w krakowskich
przedsiębiorstwach nie widać
przygotowań do jakiejś wiel­
kiej wyprzedaży wczasów. A-
le może tegoroczne doświad­
czenia przywołają organizato­
rów do porządku, zwłaszcza
że zakłady pracy wykupiły
znacznie mniej skierowań niż
niegdyś. I nic dziwnego, bo
służby socjalne długo nie mog­
ły przyjść do siebie po sizoku
cenowym jaki im zgotowano.

(MS)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 18 lat)
— 19.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Przygody Ali Baby i 40 rozbójni­
ków — (ind.-radz. 12 lat) — 9.30.

14; Wilczyca — (pols. 18 lat) — 12.

16.30; Piękna kurtyzana (chlft. 15 lat)
— 18.30. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon: Ten szalony świat starej
komedii (USA) — 17, 18.30 .

MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Grzechy
dzieciństwa (poi. 12 lat) — 16;
Star 80 (USA 18 lat) — 17 .30; Bez
końca (poi. 18 lat) — 10.30. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Wej­
ście Smoka (Hongkong 18

lat) — 10, 13, 15, 17, 19. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
W pustyni 1 w puszczy, cz. I, (poi.
b.o.) — 11. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Czy leci z nami

pilot (USA 12 lat) — 15.45; Pod
wulkanem (USA 18 lat) — 18,
20.15. ŚWIATOWID DUŻA SALA
<os. Na Skarpie 7): Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 15.30; Ala­
bama (poi. 18 lat) — 18, 20.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Pechowiec (fr. 18 lat) — 21

(przedpremierowy). UGOREK (os.
Ugorek); Przygody barona Miin-
chhausena (fr. b.o .) — 15: Super­
man III (USA 12 lat) — 16.30;
Republika Użycka (jug. 15 lat) —

19 poż. z filmem. WARSZAWA

(Stradom 13): Znachor I 1 II cz.

(pól. 12 lat) — 15.15; Klasztor Sha-
olin (Hongkong 15 lat) — 17 .45; Ta­
jemniczy Budda (chin. 15 lat) —

20. WISŁA (Gazowa 27): Na straży
swej stać będę (poi. 15 lat) —

15.30; Vabank I (poi. 15 lat)
— 18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): ABBA (szwedz. b.o.) — 10—

pożegn. z filmem; Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 12 lat) —

12; Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) — 15.45: Sprawa się rypła
(poi.) 17.45; 20 — seans zamknięty.
WRZOS (Zamojskiego 50): E.T.

(USA b.o .) — 15.30; Christine (USA
18 lat) — 17 .45; Enklawa (NRD 15

lat) — 20.

kowscy malarze, rzeźbiarze i gra-,

ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KI.UB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1

Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ŻUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony
w sztuce ludowej i amatorskiej”
— wyst. ze zbiorów muzeum w

Rabce (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 15): WYSTAWA FOTOGRA­
FICZNA: „Motocyklowe Mistrzo­
stwa świata w rajdach obserwo­
wanych — Myślenice 85” (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Wysta­
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: os. Na Skar­
pie 65; 4- Oddział Chirurgii Kom­
binatu H1L. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: os. Na Skarpie 65. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: os. Na Skarnie
65. OKULISTYCZNY: os. Na Skar­
pie 65.

Dla artystów, absolwentów ASP i niezrzeszonych

twórców

Przyślij swoje prace

na myślenicki konkurs

KRZESZOWICE — Nowości: Se­
zon pokoju w Paryżu (jug. -fr. 15
lat). MYŚLENICE — Wisła: Walka
o ogień (kanad. -fr. 18 lat). Powrót

Mechagodzilli (jap., 12 lat) poż. z

filmem. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Seksmisja (poi. 15 la.t). SKAWINA
— Piast: Duch (USA. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Ostatnie tan­
go w Titanicu (bułg. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Brunet

wieczorową porą (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

. By nie było dziur w przyszłej jezdni na Alejach Trzech
Wieszczów, Zakład Doświadczalny Krakowskiego Zarządu
Dróg prowadzi próby specjalistyczne.

Na zdjęciu pani Barbara Filipek podczas pobierania próby
ugoszczenia górnej warstwy wykopu.

Fot. E. Szumara

Młodzieżowy Dom Kultury
w Myślenicach znany jest już
w województwie ze swej prę­
żnej pracy i ciekawych pomy­
słów. Tym razem wspólnie z

Wydziałem Kultury i Sztuki
UM w Krakowie oraz myśle­
nickim Klubem Twórczości Lu­
dowej i Amatorskiej przygo­
tował dwa konkursy. Woje­
wódzki konkurs rękodzieła lu­
dowego i artystycznego w

dziedzinie kowalstwa, ceramiki
i zabawek — to pierwsza pro­
pozycja. W. tym konkursie mo­
gą brać udział twórcy zrzesze­
ni w Klubie Twórców Ludo­
wy ch, w Cechu Rzemiosł Róż­
nych i w Zrzeszeniu Twórców
Ludowych. Uwaga! Udział w

konkursie brać mogą także
artyści niezrzeszeni. Konkurs
zaplanowano w II katego­
riach; na przedmioty i wyro­
by tradycyjne i przedmioty
współczesne i wzorowane. Ilość
prac jest dowolna. Należy je
składać do 5 września br. w

MDK w Myślenicach, ul.

Świerczewskiego 14. Przewi­
dziane nagrody: pierwsze po
10 tys. zł, drugie po 8 tys. zł,
trzecie po 5 tys. zł i wyróż­
nienia po 3 tys. zł.

„Trzecie konfrontacje” — to
konkurs adresowany do naj­
młodszych artystów, absolwen­
tów ASP z 1984 roku. Ocenia­
ny będzie ich roczny dorobek
z zakresu rzeźby, malarstwa i
grafiki po skończeniu sta­
diów. Uwaga! Prace dyplomo­
we nie będą brane pod uwa­
gę. Do tego konkursu należy
zgłosić 3 prace do 15 paździer­
nika br. W jury zasiądą zna­
ni krakowscy artyści i kone­
serzy sztuki. Na nagrody prze­
znaczono 350 tysięcy zł. A
więc warto spróbować swych
sił. W imieniu organizatorów
serdecznie zapraszamy wszys­
tkich zainteresowanych. Szcze­
gółowe informacje pod nr teł.
222-89, 215-11 (Myślenice, kie­
runkowy z Krakowa — 01-15).

(ml)

Piękny park i dobra kuchnia
nadal przyciągają do Swoszowic

Słynne z uzdrowiskowych
tradycji podkrakowskie Swo­
szowice były także ulubionym
miejscem wycieczek krako­
wian, których przyciągały
tu możliwości wypoczynku
na łonie natury oraz dobra
kuchnia i wesołe zabawy. W
ubiegłym wieku oprócz za­
kładów '

przyrodoleczniczych
i pensjonatów istniała tu du­
ża restauracja w „Domu Let­
nim” mogąca pomieścić aż
200 osób. W parku codzien­

nie dawała koncerty orkie­
stra zdrojowa, a w niedzie­
lę przyjeżdżała nawet kon­
certować orkiestra wojskowa
z Krakowa. W okresie mię­
dzywojennym działała tu re­
stauracja, kawiarnia i cukier­
nia, a Swoszowice były miej­
scem popularnych wypadów
sa miasto.

Po labach przerwy spowo­
dowanych pracami remonto­
wymi, otwarta została nie­
dawno na powrót restauracja

uzdrowiskowa. W pięknie wy­
remontowanym stylowym,
drewnianym pawilonie, po­
śród wspaniałego parku, mie­
ści się dziś zakład gastrono­
miczny, który nawiązuje do
najlepszych tradycji z minio­
nych lat.

W restauracji „Parkowa”
prowadzonej przez panią Ha­
linę Wąchał, która swe szli­
fy w tej branży zdobywała
w znanej kawiarni „Milano”,
pracuje zespół znakomitych
kucharzy. Swe doświadcze­
nie zdobywali również w nie
mniej renomowanych zakła­
dach. Dlatego oprócz piękne­
go wnętrza „Parkowa” przy­
ciąga dobrą kuchnią, a tak­
że miłą obsługą, (wt)

Telefony na

Od miesiąca trwają prace
przy „telefonizacji” bardzo po­
pularnej „zakopianki”. Jest to

przedsięwzięcie pionierskie w

skali kraju. Spółdzielnia Re­
montowo-Budowlana z Chorzo­
wa zajmuje się wierceniem
specjalnych otworów w po­
przek drogi. Dotychczas w re­
jonie Mogilan wykonała już
30 proc, przewiertów. Prace
posuwałyby się szybciej, gdy­
by nie pewne, tym razem na­
prawdę obiektywne, trudności.
Na poboczach „zakopianki” ro­
śnie Zboże, które szkoda ni­
szczyć. Trzeba więc poczekać
aż rolnicy je skoszą. Krakow-

„zakopiance"
skie Przedsiębiorstwo Robót
Teletechnicznych układa ka­
bel wstrząsoodporny. Do tej
pory do ziemi poszło już 800
metrów kabla. Wykopano też
1200 metrów rowów pod na­
stępne odcinku Telefony, któ­
re zainstaluje się są zmagazy­
nowane w Mogilanach. Czeka­
ją tylko na ukończenie wszys­
tkich prac przygotowawczych.
Kiedy to nastąpi? W umowie
z wykonawcami ustalono ter­
min na ostatnie dni 1985 rokiu.
Czy tak będzie, po każą naj­
bliższe miesiące.

(jbb)

Książka sobotnio-niedziel­
nych dyżurów redakcyjnych
„Gazety Krakowskiej” jest ko­
palnią tematów dziennikar­
skich. Ludzie dzwonią z róż­
nymi problemami; czasem

gnębi ich cieknący kran, cza­
sem niesprawiedliwość. Do
redakcji dzwonią często starsi
ludzie. Byli pracownicy kra­
kowskich zakładów, działacze
społecznych organizacji skarżą
się na brak jakiegokolwiek za­
interesowania ich osobami.
Jakaś starsza pani, była dzia­
łaczka świeckiej organizacji
społecznej, stwierdziła dobit­
nie:

— Gdyby człowiek był opor-
tunistą, gdyby nie kierował się
-młodzieńczymi ideałami tylko

pracował dla Kościoła,to miał­
by na stare lata dobrą opiekę.
A tak, naicet pies z kulawą
nogą o zdrowie się nie zapy­
ta...

Czy tak jest wszędzie?
Powstała w 1969 roku Komi­

Przeciw obojętności
sja Historyczna Ruchu Mło­
dzieżowego — działająca przy
Zarządzie Krakowskim ZSMP
— za jedno z głównych zadań
uznała roztoczenie opieki nad
byłymi działaczami organiza­
cji młodzieżowych. Do dnia
dzisiejszego zarejestrowano
przy komisji 1300 byłych dzia­
łaczy z terenu województwa
miejskiego krakowskiego. Za
działacza ruchu młodzieżowe­
go podlegającego ewidencji 'u-
znawani są: wszyscy członko­
wie byłych konspiracyjnych
organizacji młodzieżowych z

okresu drugiej wojny świato­
wej jak — „Spartakus”, mło­
dzież RPPS, Ruch Młodej De­
mokracji, organizacji skupio­
nych w Kole Młodych KRN,
ZMP „Grunwald’ oraz mło­
dzież zrzeszona w Związku

Patriotów Polskich. Ewidencji
podlegają również byli dzia­
łacze ZWM, OM TUR, ZMW
RP „Wici”, ZMD, ZHP, AZWM
„Życie”, ZNMS, ZMP, ZMW,
ZSP. W ramach komisji po­
wołano wyspecjalizowany ze­
spół ds. działaczy, którym kie­
ruje tow. Eugeniusz Łysik —

dyrektor biura Rady Narodo­
wej. Zespół zapewnia konkret­
ną pomoc byłym działaczom w

rozwiązywaniu często nieła­
twych życiowych spraw.
Współpracujący społecznie z

zespołem prawnicy udzielają
bezpłatnych porad prawnych,
natomiast lekarze zapewniają
specjalistyczną pomoc lekar­
ską, także bezpłatną. Zespół
ds. działaczy przeprowadził w

porozumieniu z kierownic­
twem przychodni Szpitala im.

G. Narutowicza badania dzia­
łaczy ruchu młodzieżowego,
którzy działali w latach 1945—
1948 w organizacjach młodzie­
żowych. Stan zdrowia byłych
działaczy jest znacznie gorszy
od ich nie udzielających się
społecznie kolegów z tych sa­
mych roczników. Za wynikami
tych badań poszły konkretne
działania — opiniowanie skie­
rowań na leczenie szpitalne
lub sanatoryjne. Zespół ds.
działaczy nie pozwala aby o-

siągnięcia członków organiza­
cji młodzieżowych uległy za­
pomnieniu — występuje z

wnioskami o uhonorowanie
ich działalności odznaczeniami
młodzieżowymi i państwowy­
mi. Aktyw Komisji Historycz­
nej Ruchu Młodzieżowego czę­
sto zaprasza byłych działaczy

na dyskusje o przeszłości
związków młodzieży.

Byli działacze nie są gronem
jedynie wspominającym prze­
szłość. Współpracują także z

ZSMP służąc młodszym kole­
gom swoim doświadczeniem.
Opisana symbioza młodzieży z

ludźmi starszymi jakże prze­
czy obiegowemu zawołaniu:
„Panie, ta dzisiejsza młodzież!”
Aż dziw bierze, że ta dzisiejsza
młodzież bardziej troszczy się
o starszych ludzi od niektó­
rych dyrekcji dorosłych za­
kładów pracy i kierownictw
dorosłych organizacji społecz­
nych.

-#•
Za kilka dni do redakcji

„Gazety Krakowskiej’ znowu

zadzwoni jakiś starszy czło­
wiek: „Pracowałem w..., dzia­
łałem społecznie w... A dzisiaj,
na, stare lata nawet pies z ku­
lawą nogą o zdrowie się nie
zapyta”. Dorośli, wstydźcie
się!!! (JAR)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17 .30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—18, wst. Wól.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15 wst. wol.). MUZEUM HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa ,,Z dzie-

, jów 1 kultury Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice i małych formach rzeźbiar­
skich” (9—15). WIEŻA RATUSZO­
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (niecz.) . POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa”, „650 lat miasta Kazi­
mierza” (niecz.) . MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L . Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—16). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-

nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku

(niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst. „Krakowscy mala­
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (niecz.). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra­

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy, tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 . Nowa Huta - tel.
44-49-99 . Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39 -99, (Białoprądnicka 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48 Pro­
szowice — tel. 9 . Myślenice - tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 . Wieliczka —

tel. 22-33-54 1 78-38-66, tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — tel. 99 .

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel; 33-42-90 . Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-51-87.
Krakowska 1, tel. 68-23-21, Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń­
skiego 36B. teł. 33 -58-06, Nowa Hu­
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, Centrum A — tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

. Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY — tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21-33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-75 (7—23).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel.: 48-00-84 .(6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan)-
9, 11, 13, 15.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

14.05 Mag. muz. „Rytm”. 15.55
Radio Kierowców. 16.05 Muz. i
aktualn. 17.30 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów
— Konc. dnia. 19.30 Radio *- dzie­
ciom — „Joachim ma kłopoty” —

fr. pow. 20.15 Konc. życzeń. 20.40
W kilku taktach, w kilku słowach.

PROGRAM I
9.00 Domator — „Reksie”

— ode. pt. „Reksio aktor”
9.10 Teleferie: „Beznudna

wyspa” — „Pszczółka Maja”
10.05 Domator — Bądź pię­

kna, apteczka domowa, ćwicz
z nami, wszystko dla linii

10.30 DT — Wiadomości
1.0.40 Film dla 2 zmiany:

„Układ krążenia” (4) Szycha
w odstawce” — film TYP

12.00 „Brazylia nieznana” (7)
„Nad Iguasu” — film dok.

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Jak Rum-

ca.is z Cypiskiem uratowali
źródełko”

19.10 Warto było — Posta­
wić na siebie

19.30 Dziennik telewizyjny

pggMsagas

tV-PROGRAM

20.00 Czas wyborów
20.30 „Układ krążenia” (4):

„Szycha w odstawce” — film
TVP

21.50 DT — Komentarze
22.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
-22,30 Studio „Lato”

23.00 Kontakty
23.30 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Przebój d-T-i
18.00 Moja muzyka — Wik­

tor Zin
18.30 Program lokalny
19.00 Razem z „Dwójką” —

„Koń, jaki jest”
19.20 Przeboje „Dwójki”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z biegiem Wisły —

Nieszawa
20.15 Muzyczne lato filhar­

monii „Dwójki”
21.00 Razem z „Dwójką” —

„Rozmowy o koniu”
21.50 Filmy Karela Kacihy-

ni: „Uwaga, obchód”
23.15 DT — Wiadomości

20.45 „Powstańcze rozstania” — fr.

książki. 20.59 Komun. Total Sport.
21.00 Komun. 21.05 Kronika sport.
21.15 Grand Prlx du Disąue —

Chopin — Warszawa *5 . 22.05 „Lu­
dzie spod Zielonego Sztandaru”
22.20 Scena i film. 23.25 Muz. 23.M

Poetyckie prezentacje: J. Brze­
chwa. 28.50 Mel. na dobrano*.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.05.

6.05—8 .00 Kraków na antenie.
7.45 J. B. Pricstley — „Zaciemnie­
nie w Gretley” — ode. pow. 8 .05

Naszym zdaniem. 8.10 Stereof. arch.

poi. pios. 8 .30 Poranna serenada.
9.00 „Pożegnanie twierdzy” — tr.

pow. 9.20 Pios. na lato. 9 .50 „Pla­
ma ciemności” — fr. pow. 10.00

Wakacje melom. 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Pol. laureaci Międzynarod.
Konk. Muz. — A. Barańska — so­
pran — finalistka Konk. Verdiow-

skiego w Busseto 85. 12.25 Poeci
saksofonu: Coleman Hawkins. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.30
Album operowy — Sceny a oper
Ir. 14 .00 Przeboje sprzed lat. 15.00

„Syreny z Tytana” — fr. pow.
15.10 Romantycy muz. rockowej.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 16.50 „Plama ciemności” —

fr. pow. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie. 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 194#
Wiecz. w Fllh. — „Praska Wiosna
85” — odtworzenie recitalu wiolon­
czelisty A. Menesa i pianisty F.

Massingera. 20.55 Wiecz. refleksje.
21.00 Z kolekcji nagra:! W. Trzciń­
skiego. 21 .30—1 .00 Wieczór lit. -muz.

21.30 Nagranie wiecz. 21.40 „Gwia­
zda H. Modrzejewskiej” — cz. I

słuch, biogr. E. Otwinowskiej i H.

Kwiatkowskiej. 22 .10 Słuch, razem

— zapr. J. Staśkiewicz. 33 .00 „Po­
żegnanie twierdzy” — fr. pow.
23.20 Muz. naszych czasów. 23.50

Głosy, instrumenty, nastroje. 0.35
Miniatura lit. — Barwy Ziemi.
0.40 Nagranie wiecz.

PROGRAM OT

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
T, 8. 9. 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.15 Czy mówisz po poi.? 8.30 „W
samotności”, ode. 8 pow. (powt.).
9.05 Sport. Trójka. 9 .20 Mała po­
ranna muz. 10.00 Codz. pow. w

wyd. dźwiękowym: „Potop”, ode.
7 (powt.) . 10.30 Wakacje ze swin­
giem. 11.00 „W życiorysach nie

znajdziecie...” . 11.10 Wakacje z

przebojen?. 11 .50 „śmierć bunto­
wnika”, ode. 7 (powt.). 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Plomba. 13.10
Powt. z roz. 14.00 Ęato w Filh.
15.05 Premiery i bisy. 15.50 „W sa­
motności”, ode. 9. 16.00—19 00 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Folit.
dla wszystkich, 16.05 Inf. sport.
„Został z nimi na zawsze”. 19.30
Trochę swingu... 19.50 „Śmierć
buntownika”, ode. 8. 20.00 Cały ten

rock: Ekploited. 20.45 R. Nuszkie-
wicz: „Uparci”, ode. 2 . 21.00 Mi­
strzowie franc. baroku. 21.45

Książka tyg.: „Wokół ikony”, Z.

Podgórzec. 22.05 „24 godziny w

10 min” i inf. sport. 22.15 Siadami

jazzowych legend. 22 .45 Posłuchać
warto. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.50. Anatol Ulman: „Potwor­
ne poglądy cynicznych krasnolud­
ków”, ode. 3.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy — F.

Nlghtingale — ang. pielęgniarka 1
działaczka społ. 7 .10 „Hałlo, wa­
kacje”! 8.10 „Jesień nie zawsze

złota” — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualn. 9.05 Jęz. niem.
9.20 Muz. suplement — pios. znad

Łaby. 9.35 Teatr dla przedszko­
laków — „Tomek wyrusza w

świat” — opow. A . Judaha. 10.00

„Słoneczne wakacje” — słuch. K .

Parnowskiej. 10.30 Kolekcje pły­
towe: 3. Iglesias. 11.00 „Kołysz ml

się, kołysz...”. 11.30 Soliści WOSPR
i TV w Katowicach. 12.10 „Lektu­
ry kształcą”, ia.20 Pol. zesp, in­
strumentalne. 12.30 „W Jeziora­
nach”. 13.00 „Siadami afrykańskiej
poezji”. 13.25 Impresjonizm Clau-
de'a Debussy'ego. 14.00—16.00 Po-

poł. Młodych Słuch. 14 .00 Rozgł.
Harc. 15.05 „Między nami”. 16.00
Lekt. nastolatków: „Czarne som­
brero” — od. pow. 16.10 Katalog
poi. pianistów jazzowych. 16.30 Wi­
dnokrąg — Mikrofon ekonomistów.
17.05 Wirtuozi i ich nagrania. 18.00
Natura — Kultura. 18.20 Muz. hob­
by — pios. -włoska. 18.40 Studio

Ekspertów — „Dziś pyt. — dziś

odp. — Rozstrzyganie sporów pra-
cown. i ubezpieczeniowych” —

aud. z tel. udziałem słuch. 19.40

Tropami twórców — „H. Sienkie­
wicz”. 20.10 Mistrzowie syntezato­
rów. 22 .20 Wlecz. Muz. i Myśli —

„Znani i nieznani boh. powst.
warszawskiego”. 22.00 Album pły­
towy. 23.00 Muzykoterapla. 23.30
Człowiek i Nauka — „Transport
kolejowy”. 23.55 Kalendarz radio­
wy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Auto-moto revue

9.30 „Kłopoty z miłością*
18.20 Wieczorynka
20.00 „Posąg szoguna” — film

jap. z sęrii „Strażnik nocy”
20.50 Czego dokona kompu­

ter?
21.20 Azymut
22.00 Wysokie C — pr. muat
22.45 Dookoła Słowacji

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 „Wczesne lato” — teatr

TV
22.10 „Anno Domini” — se­

rial jugosł. (3)
Za zmiany w ostatniej chwili,

wprowadzone w programie tea­
trów, kina, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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